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CENA. OGŁOSZEŃ: 
po 20 kop. 


„Nadesł anet na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszemia pó 2 kop. od wyrazu (dle. ARS K A pracy po 1'/, kop.) Najmtiejsza ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 


za wiersz pełltowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY «bez oznaczona honoraryam Rodekeya. UWAŻA 


Rok KI 


ziemi polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społecz i teraciuteowany 


Piątek, dnia 17 Września 1909 roku. 


Kamłory: własny w Warzuzawie, ul. Krucza „NB 23y w Pabianicach u p. Toodora Minkey 


w Zgierzu, w apłene p. Patka 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego zastępea przyjmują. interesantów codziennie, 


Feyi fabryczna, rzanróśininza. artystyczni i rolnióza od 15/28 maja do 1/14 - 


Kolo Przemysłowców w Warszawie (Boduana 5 
udziela. wszelkich Informacyt t przyjmuje NEWACI wystawców z Królestwa; do 2/18 paździetnika r. 


_ Polityka madrego narodu.. 


Aby ztożumieć TER Agi, należy zawsze 


pamiętać, że stara wyspa panuje we wszystkich 
sferach i pod wszystkiemi stopniami szerokości 
świata, że ma setki ludów podbitych, że musi 
czuwać w Indyach, Egipcie, Kanadzie, Australii 
i Afryce południowej, że musi stać na posterun- 
kach w Gibraliarzó, Malcie, Cyprze, Adanie, Sin- 
gapore i Hong-Kong. . Bogactwo Anglii opiera. się 
na węglu i żalazie, na welnie i bawełnie. One 
to stworzyły najpotężniejszy przemysl, z którego 
żyje 50 milionów anglików. Ten przemysł pó- 
trzebuje rynków zbytu, gdyż utrzymać się może 
tylko z wywozu swych wytworów. ` 

`. ‘Kiedy w roku 1908 bilans handlowy angiól: 
sli. „wykazywał, że Anglia . sprzedała: do -Niemiec 
za 3840 milionów marek towarów i zakupiła od 


Niemiee za 34 miliony. funtów, czyli 340 milio- . 
zé wszystkich stron podnosiły się 


nów marek, - 
skargi i głosy oburzenia; Anglia musi wywozić 
więcej, miż przywozi, ‘Anglia musi 
handlowy czynny; Tymczasem Anglia 'dziś ' nie 
potrafilaby wyżywić swej ludności bez przywozu 


środków. pożywienia, mąki, „mięsa, jaj, masła, dro- . 


biu i owoców z. zagranicy. Anglia: zakupuje za 


4,500 milionów frank.’ środków” żywności w Ame- 


ryce, Indyach, Kanadzie, Australii i /Earopie. 


Dania rolniczą. óddawna* stała się. już fdlwar-- 
Anglia 


kiem Anglii, który jej dostarcza nabiału. 
więc musi przez. swój przemys, swój "handel, 
swą „żeglugę, 
miliarda franków, które wydaje na swe wyży- 
wienie roczne. I to jest w blasku” jej: potęgi świa- 
towej jej słaba strona, | 

„ Każda konkurencja w handlu, przemyśle i 
żegludze zagraża Anglii w-źródłach jej potęgi. 


Anglia nie posiada dostatecznych środków .żyw=" 
że nigdy w żadnym 


ności; statystyka oblicza, 
momencie roku. Anglia ne posiada „pożywienia 
na dłużej, jak. na sześć tygodni, ` Gdyby. ż.ja- 
kiegokolwiek powodu: ten zapas się. wyczerpał, 
Anglia’ byłaby. wygłodzoną, A głód, to: rewolu: 
cya. Ażeby się... 
uchronić, 
najliczniejszą i najpoiężniejszą na świecie, Dla: 


mieć bilans - 


marobić. rocznie te cztery 1d pół 


rzed: tem niebezpieczefństwem 
Anglia musi „mieć. flotę. najsilniejszą, 


„nych 
święcie. | 


1989—1 
tego przyjęła. zasadę „two power standard", ta- 
| kiej. floty, któraby była iniejszą, od dwu in- 


pajyigkszych i uajp 


Ż tego ‘položenia ekonomicznego wynika ko- 
nieczność polityki takiej, któraby. zapówniala An= 
czem wyspom. brytyjskim. Na tem opiera się pre» i 
stige angielski. | 

„Panowanie angielski w świecie opiera się 
na prostige Anglii — powiedział w r. 1900 lord 


, Rosebery w Izbie -wyższej.— „w dniu, w którym 


"Tego nióprzyjaciela należało: c pokonaġs 
historyczną króla Edwarda VIl-go. pozostanie, żó i 
` to przeprowadzić. potrafił, 
nil* pokójówo, bez rozlewa krwi: 


prestige pryśnie, będziecie zamknięci na tych wy- 
spach, 


dzi. Wtedy nagromadżona nienawiść wrogow wa- | 
< szych; 


Z, każdym , dniem diczniejazych,- spadnie na 
głowy wasze”. 

` Te patetyczne ‘słowa lorie Rosebery staly się 
wskazówką dla rządów Edwarda VII. | 


„„Państwo angiolskia, to handel — mówił Joe | 
Chamberlain w swych mowach agitacyjnych za * 


śniej jszych flot HEA 


z których jedna conajmniej was ńienawi- | 


ł 


| 
| 


'glii panowanie nad światem i nie zagr ażała woni- 


P: 


i 


i 
t 
| 
h 
t 
j 


A 


clami ochronnemi—a handel angiolski jest w nie- i 


bezpieczeństwie, gdyż rośnie handel niemiecki 
wraz z rozwojem. żeglugi niemiackiej”. 

Nikt bardziej nie. wziął tych słów: przestrogi 
do: serca od króla Edwarda VIL: który, stal się 


swego: państwa. „własnym. kanglerzem,: ministrem . 
Spraw zagranicznych i ambasadorem wobec Euro- 
py. Rozpoczęła sią: walka z Niemcami, jako z. naj- 


niebezpieczniejszym współzawodniliem handli: i 
przemysłu angielskiego i od: pierwszej ehiti 
objęcia rządów do „dziś YyPolnia „panow adie, 
Edwarda VIL À l 
'Hegemonię należy tal: zwalczać, . gdzie. się 
znajduje. Po wojnie rosyjsko- japońskiej hegómo- 
nia 'Niemiee w Eutopie: była oczywistą: Tę zwal- 
czyć stało się ideą przewodnią króla-dyplomiaty. 
Z hegemonią. niemiecką Ww Europie wzrasta! han- 
del. niemiecki światowy, rosła potęga foty nie- 
miockiej: 


ży, na wodzie”, stał się: nieprzyjacielein: Anglii 


Potrzeba byloszukać. sprzymierzeńców, 


/ Anglia zawarła sojusz z Japonią i tym spo- . 
 sólieai zabezpieczyła, swe posiadłości nad Pacyfi< 


S poeri E a e C 


Kto ‘powiedzial „przyszłość Niemiecle- ` 


się do Anglii 


w Tomnsxzowie u p. Tootora Hilta. 


jemy 
ow) 


Zwyczejno ogioszemia za tekstem po? kop. za wiersz nonparełowy lub jego miójsca 


Nekrologi 


4 wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — taj po Panonia, ; 


morii 


kiem i swój: eer w ETA Przy pomocy Ja- 
porii osłabiła Rosyę w Azyi i. s Ppszpiesz pną, gra- 
nice północne w. Indyach. = 

Przesilenie, które: w historyi nosi nazwq. Fa- 
szody i traktat, który potem między Anglią i Eran- 
cya, zostal żawarty, usunąly ostatnie, pozaeuró- 
pejskie nieporozumienia między Frausyą a Anglią, 


Kiedy raz kwestya Nilu i Balt-el- Gasal została 
rozstrz; ygnięta, pędziai Airyki Został ostalecznia 
“zamknięty. AW 


'Przysżla pora ną. przyjaźć: | śranooskć mL 
ską, "Rokowania podjął ambasador francuski, Pa- 


wet Cambon, z ministrem lordóm: Lansdowne. w Lont 


t: dynie;. soj jusz 'do skutku doprowadził król Edwart 
VII z p. Delcassó i Lioubetem `w- czasie: swego 


pobytu 1 maja 19038 r. w Paryżu. - 


Po pokoju w: Portsmouth: przyszła . kolej na 
sojusz Anglii z Rosyą. Przeciw Niemcom powstaje 
groźńa koalicya. Poroznmienie  angielsko-rosyjskie, 
zawarte w roku 1907, utwierdziło się: zjazdem 
Monarchów w Rewlu w roku -1908 i ponownym 
zjazdem 'na wyspie Whigt, pod. Cóves. >. 

 — Jedna ręka. rosyjskiemu allantówi, druga 
angielskiemu przyjacielowi <— powiedział p. Bon: 
bet 
E * Stanęła. koalicya, trójpórozamienie, zwrócone. 
wprost przeciw: Kagempnii niemieckiej w Europie. 
Postępowanie cesarza Wilhelma zacieśniło: jesz 
cze „entente.: cordiale* i dziś widżimy (dwa sy 
'stómy « „polityczne „zupełnie wyrobione: i „zorgani : 
-ZOWane: trójprzymierze i trójporozumienie. > - 

"Wypadki roku. 1908 go były bozpośrodniii 
Eem akcyi dyplomatycznej króla. Edwarda 
VII-go. Rewolućya: młodoturecka z pewnością nie 
„jest. dzięłom ogi, ale. nie. wybuchta:, Hog, wiedzy 
Anglii. 

uroi: hamidowska, "Taroya dospótyoziś była 
pod wpływem Niemieg. . Nie darmo: Wilhelm: Il-gi 
mienil się jedynym przyjacielem Abdal-Hamida i 
„wysokimi: orderami: odznaczał jego: posiepaczy: 
Turcya: rowolucyjna : poduosi okrzyki, Niech żyje 
Anglia! Niech żyje: Francyal 

„Anglia jest ojczyzną idei. liberalayoh i kto 
zbliża, . musi .się przejąć poszano- 
waniem wólności, ideą samorządu i zasadą pań- 
stwa konstytucyjnego, praworządnego. To. SĄ ims 
ponderabilia,»:0 których mówił Bismarók i któ. 


* rych sig; bat: wigeej;:: niżeli brutalnej potęgi mili- 


-Aastugg:+ 


‘najwieksza, że to v i 


tarnej,... Król. Edward te. „impondęrabiliać .wpro- 
wadził. do, polityki „Światowej, wiedząc, 20- jak 
bakterye muszą - działać 047 wozo na orgánizm, 
wi któryńi: je zaszczepił, . 

„Zpowodu przyjazdu króla Bawaria: do. wód 
*czoskićh,; přasa austryacka, mimo. półurzędowych 
przeciwnych zapewnień, ubołewała nad: shłodnemi 


aaa GARY” 


stosunkami Ąustrgi z Anglią. Brak spotkania mo- 
narchów -= Ischlu tłómaczono, jako zły znak po- 
gorszonyrh stosunków dyplomatycznych. Dowodzi 
to tylku, że Austrya musi cierpieć z powodu 
swego przymierza z Niemcami. Niepodobna być 
jednocześnie sekundantom Wilhelma II i przyja: 
-"cielam króla Edwarda, Austrya wybrała, 
Edward także. 

Jeszcze o Edwardzie, jako księciu Walii, mó 
wiono, że nie pochwalał polityki Niemiec. 
on inne projekty w.głowie. Młody książę Walii, 
to nie stara, chwiejna, chora — to mloda, odważ- 
na, dumna Anglia. Wszystkie jego projekty NOSZĄ 
cechę glębokiej pog ardy dla polityki p. von Bis- 
mareka — pisze w swej „Histoire de la France 
contemporaine“ p. Hannoteaux o księciu Walii, 
używając słów współczesnego z r. 1878 Mémo- 
rial diplomatique. 

Te same uczucia przeniósł król Edward na 
wyobraziciela polityki bigmarkowskiej, jakim jest 
cesarz Wilhelm II. 


oo WM WEGO a A 


Tank Towarzystw wpółddlych 


Organizacya Banku postępuje naprzód. Wia- 
domo, że organizatorowie mieli obowiązek zwró- 
cenia się przedewszystkiem do stowarzyszeń współ- 
dzieleżych. Stowarzyszenia te, zdając sobie spra- 
wę z dzialalności, jaką ma dla nich centralna in- 
stytucya kredytowa, głównie ich interesy i po- 
zeby uwzględniająca, przewaźnie pośpieszyły 
z deklaracjami na akcye, a dotychezas podpisa 
dy: 1) 99- Towarzystw pożyczkowo-oszezędnościo- 
wych 1176 akcyj, 2) 21 Towarzystw wzajemnego 
kredytu 816 akoyj, 3). Kasa przemysłowców. lu- 
beiskich 100 alccyj, 4) 17 Towarzystw drobnego 
kredytu 74 akcyj, 5) 5 Stowarzyszeń spożywczych 
PA akcyj, 6) Związek roboczy tkacki w Łodzi 2 
akcye. "Razom tedy podpisały : Stowarzyszenia 
współdzielcze: 1,695 akeyj, czyli blizko- „połowę 
kapitału. | 
: iewatpliwie Stowarzyszenia: wspóldzielczo je- 
sh uzupe! mig: znacznie: powyższą ilość podpisa- 
nych akcyj, bo są jeszcze takcie, 
skrypcyi dotąd nie wzięły” udziału, inne, orjentu- 
jące się dopiero, na początałc. podpisały mniej ak» 
cyj, obecnie zaś podpisy swoje uzupełniają, 

Wiadomo, że.gdy u nas „powstanie jaki pro- 
jekt, znajduje natychmiast naśladowców. Tak się 
też stało z projektem Banku Centralnego dla Sto- 

Mata współdzielczych. Podano i inny. projekt, 
ale minister odmówił: zatwierdzenia go, więc usi- 
łowania w tym kierunku „będą musiały zespolić się, 
co: niewątpliwie wyjdzie na korzyść. sprawy. 

Kapitał prywatny dotąd w subskrypcyi na 
kije Banku, wziął stosunkowo niewielki. udział, 
subskrybując 310 akcyj.. Organizatorowie musieli 
przedówszystkiem: uwzględnić. Htowarzyszenia, .. 

Obecnie zwracają się zapowne. w żywszem 
terapie ‘do: kapitału prywatnego i w tym kierunku 


wyzyskują czas dwumiesięczny, który im pozostaje 


do żebrańia całego: kapitalu. 
„Należy się jednakże ź tem śpieszyć, jeżeli bo- 
wiem: do listopada cały kapitał. miliona rubli nie 
będzie podpisany, koncesya upada. 

"Nie wątpimy, że niema powodu obawiania się 
takiej ewantualności.. Najpierw bowiem nie chodzi 
o flantropię, lecz o interes.: Niema najmniejszego 
powodu. przypuszezania, iżby Bank, rozpóczynają - 
cy odrazu interes z bardzo poważną stałą klien- 
telą,- procentował się gorzej od innych,. istnieją- 
cych tu banków; dziś zaś akcyj żadnego banku 
po kursie al pari* nabyć nie można. Tu zaś cho- 
"dzi. ZATAZÓM o powołanie: do życia jnstytucyi, ma- 
jącej : dla calego: ruchu PEROT porga u nas bar- 
day, Powadne „znaczenie. s ARAS DE 


a AN A mae 


Spndykaty robotnicze w Anel 


W panik Ww Angli rozpoczął w ubiegłym 
tygodniu. obrady: doroczny walny wiec syndyka” 
tów robotniczych : „uałejękieh e „ Lradese 
Union ów“. 


„Ma, 


które w sab-. 


H 
i 


Król 
| uznawali użyteczność stowarzyszeń. 


Jest -to 42 -gi zjazd . Z rządu, biorą w nin: 


udział delegaci od miespełna 2: milionów człon: 
ków. Na przewodniczącego. obrano: Shacletona, 
wybitnego: członka « „partyi pracy”. w. Izbie: gmin 
i agitatora, bardziej wszakże „umiarkowanego. od 
głośnego. Keir Hardie. | 


"czące. órgamzacyi kozaków, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 wrzesnia 1909 r. 


Sinama renen em 


W mowie inauguracyjnej Shacleton powin- 


' szował stowarzyszonynt nowego przyrostu listy 


członków, powiększenia kapitału rezerwowego 
i zwrócił. uwagę na nowy: fakt, którym jest za” 
kładanie syndykatów przez robotników rolnych 
po wsiach, gdy dotychczas tylko robotnicy, pra- 
cujący w fabrykach i warsztatach miejskich, 


Można już przewidzieć epokę niezbyt odda- 
long, gdzie wszystkie grupy robotnicze an gielskie 


potężnych. 

Dalej Shacleton zatwierdził fakt, iż w prze- 
ciągu czterech lat robotnicy odnieśli korzyści 
nadzwyczajne. Przy objęciu tych korzyści jednym 
rzutem oka — równać się one będą niemal prze- 
wrotowi rewolucyjnamu. 

Przywracając dawniejsze prawa stowarzy- 
szeniom robotniczym, umożliwiając kompeusatą 
za pokaleczenie przy zawodowej pracy, zmniej- 
szając liczbę jej godzin, wprowadzając sądy ar- 
bitralne, rozciągając opiekę ojcowską nad dzia» 
twą, żywiąc ją w szkołach elementarnych, udzie» 
lając emerytur wszystkim ubogim siarćom, prze- 


.prowadzając kontrolę i dozór nad mieszkaniami 


klasy ubogiej, otwierając biura pracy — rząd 
obecny stwierdził, że nie uważa swego zadania, 
jako skończone i że ma przed sobą jeszcze cały 
szereg dalszych reform, a przedewszystkiem wpro- 
wadzenie instytucyj, zabezpieczających ludność 
robotniczą przeciw chorobie i bezrobociu. Leży 
więc w intoresia masy demokratycznej dołożyć ; 
wszelkich wysiłków, aby rząd dzisiejszy pozostał ; 
jaknajdłużej u władzy. 


Stosowanie praw zasadniczych, 


(Sprawozdanie telegraficzne). 
Artykuł 96. 
"Dziś w. „Zbiorze . praw“ będzie. ogłoszona 


“Najeto zatwierdzona” uchwała Rady ministrów 
w sprawie stosowania art. 96 praw. zasadniczych. 
Rada ministrów. uchwaliła w tym Prz mtonje. 
przepisy następujące: 


d 
1) Do decyzyi Najjaśniejszógo Cesarza, Na- 
czelnego Wodza armii i tloty, po uprzedniem roz. 
ważeniu w radzie wojskowej i w admiralicyi skła- 
dane są wszystkie wogóle. projekty  prawodawoze, 
dotyczące orgańizacyi lądowych i morskich sil: 
zbrojnych, służących do obrony państwa rosyj- 
skiego, Jako też dotycząca calego zarządu armii 
i floty, a w tej liczbie wszelkie przepisy, regu- 
laminy, etaty i tabele dla ministoryum wojny i 


„marynarki, 


2) „Wszystkie projekty prawodawcże, doty: 
zarządu nad nimi, 
jako nad siłą” zbrojną państwa i nie poruszające 
praw cywilnych ludności, rozstrzygane są w po- 
rządku, wskazanym w poprzednim artykule. 

„8). Wszystkie te sprawy, które rozstrzygane 
są w porządku, przowidzianym wart, l-ym prze- 
pisów niniejszych, powinny dotyczyć wyłącznie 
"kompotónopi ministra wojny lub marynarki, nie 
zaś praw ogólnych i nie wywolywaóć zniesienia, 
zmiany lub uzupełnienia tych ostatnich, i nie wy- 
magać nówych wydatków ze skarbu, W tych 
wypadkach, kiedy zarządzenia wymagają nowych 
wydatków ze skarbu, należy pokrywać je z od- 
powiednich oszoządności, z funduszów ministoryum 


wojny, lub marynarki, albo też wyjednywać 'od- 


powiednie kredyty za pośrednictwem cial: prawo- 
dawczych przed złożeniem odnośnych. projektów 
do Najwyższego zatwierdzenia. 


bez wyjatku będą ugrupowane w organizacyach ; 


YZ M A A M OE NAM A 


4) W tych wypadkach, kiedy suma nowych : 
wydatków, niezbędnycii na wprowadzenie w życie ę 


zarządzeń, Któró są uważane za konieczne, nie 
może być dokładnie określona, ministeryum woj- 
ny: lub marynarki. wraz z żądaniem odpowiednich 
kredytów, wnosi-do ciał prawodawczych przybli- 
żone obliczenia spodziewanych wydatków, 


| na wystawę; pożądanem więc jest, 


JE 164 
0 


wodawezych, dotyczących kompetenegi innych mis 
nisteryów, lub głównych zarządów — podlegają 
rozstrzygnięciu w porządku art. 96 tylko w tych 
częściach, które są przedmiotem praw ogólnych, 

Przepisy powyższe powinny być ogłoszone 
w ustanowionym porządku w «Zbiorze praw i 
rozporządzeń rządowych.” 

Najjaśniejszy Cesarz w dniu 6 września r. b. 
uchwałę niniejszą Rady Ministrów Najwyżej za- 
twierdzić raczył. 
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W ravie salej wystawy w Warsaw. 


AANA MERC TW 


Delegowany przez Związek rzemieślników 
chrześcijan w Królestwie Polskiem do Łodzi i in- 
nych miast kraju, w celu spopularyzowania w kras 
ju idei stałej wystawy prób i wzorów w War- 
szawie, p. Włodz. Lowiecki, poczynił już pierwsze 
kroki wśród przemysłowców naszych i jest z nich 
naogół. zadowolony. 

P. Lewiecki jest gorliwym obrońcą idei wy- 
staw tego typu i wróży wystawie warszawskiej 
wielką przyszłość. 

— Takie wystawy, proszę szanownych pa- 
iów==mówil on nam—istnieją już w Europie za- 
chodniej przeszło ćwierć stulecia. Pierwsza wý- 
stawa prób i wzorów (Musterlager) powstała w 
Sztutgardzie w roku 1882. Wyniki jej odrazu 
„ były tak Świetne, że zwrócono na nią powszech- 
ną uwagą i w ciągu lat trzech takie same wy- 
stawy powstały we wszystkich większych mia- 
stach niemieckich. 

Za przykładem Niemiec poszły inne kraje: 
we Francyi powstają takie wystawy pod nazwą 
Musées commerciales, w Wiedniu i Peszcie 


pod nazwą Handolsmuseu m. 


Wszędzie w zachodniej Europie oceniono zua- 
czenie takich wystaw. jako potężnego czynnika w 
sprawie rozwoju handlu wywozowego, więc anglicy 
zakładają wystawą prób- i- wzorów w Hamburgu 


dla rynków: południowo- amerykańskich, niemiec- 


kió wyslawy powstają. na Wschodzie. .. 
o— Z GZOBO utrzymują się takie wystawy? S 
— Z własnych dochodów. które zupólnie wy- 
starczają na to. Zwykle stało wystawy zakła” 
dają rozmaite spółki i stowarzyszenia, lub inne 
organizacye społeczne. Od wystawców pobiera 
się opłata za wynajęta miejsca, nadto opłacają 
oni pąwną prowizyę komisową od tranzakcyj, za- 
wartych przez pośrednictwo biura wystawy. ` 
„>= Jaki jest główny cel wystawy warszaw= 
skiej? 
— Ułatwić kupcom przyjeżdżającym do Ware 
| szawy z calego kraju, a szczogólniej z Cesarstwa, 
nawiązywanie bezpośrednich stosunków z wytwór: 


„cg. lub. hurtowym składem bez uciekania się do 
; pomocy agentów, 
nasz przemysł. średni, 


Bardzo wiele SKR na tom 


— Czy wystawa będzie miała charakter wy- 
łącznie: rzemieślniczy? 

=~ Stanowczo niel Inicyatywę podjął Związek 
rzemieślników chrześcijan w. Królestwie Polskiem. 
Jest to wogóle bardzo ruchliwa instytucya, dbała 
o polepszenie. ekonomicznych warunków w kraju. 
Ale bardzo pożądany jest. udzial przedstawicieli 
przemysłu wielkiego narówni z przemysłem środe 
nim i drobnym. 

Interesy wszystkich wystawców będą prze- 
strzegane jednakowo. Roklamując szeroko wysta” 
wę warszawską w Cesarstwie, Związek spodziewa 
się, iż każdy przyjezdny kupiec koniecznie zajrzy 
aby możliwie. 
znalazł, to- wszystko, .czego potrzebuje. 

— Ozy wystawcy muszą. mieć swoich repre- 
zontantów ua wystąwie? 

„ — Niekoniecznie. Dyrekcya wystawy Zawar- 


„4a umowę ze Związkiem glełdowym (Artelem), któ- 


5) Na mocy. art. 96 zasadniczych praw pañ- 


Stwowych ministeryum wojny i marynarki składa 
ciałom  prawodawczym wszelkie projekty, doty: 


czące zarządu cywilnego wojsk kozackich i pod 


władnych ministrowi wojny okręgów, jeżeli pro: 


jekty te nie dotyczą organizacji sił zbrojnych : 


państwa i zarządu nad. niemi. 

Te z pośród wymienionych w art. 1 spraw 
prawodawczych, 
lub też wymagają ich zniesienia, zmiany lub uzu- 


' pełnienia, albo też wchodzą w zakres spraw pra- 


która dotyczą praw ogólnych, 


ry pod swoją matorydlną odpowiedzialnością do- 
starcza potrzebną, ilość wykwalifikowanych funk- 
cyonaryuszy. Omi będą odpowiedzialni za wszyst 
kie wystawione okazy, im też równie może być 
polecona reprezentacya firmy na wystawie. 

— Jakże przyjęli myśl wystawy przemyśtów. 


l cy łódzcy? 


— Nie jest to już właściwie myśl, ale czyn, 
Rotunda na ul. Karowej, gdzie miościła sią pano- 
rama, jest już obeeńie przerobiona, i dnia L paź 
dziernika nastąpi otwarcie wystawy, W Łodzi 
jestem dopiero dzień drugi, trudno więc powie” 
dzieć coś sianowozego. Naogół jednak jestem bar" 
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dzo zadowolony. We wszystkich firmach, gdzie 
zdążyłem być, a byłem już i w tak solidnych jak 
Scheibler, John, Arkuszewski, przyjęto mnie bar- 
dzo serdecznie, obiecano wystawie zupełne popar- 
cie. Niektórzy już nawet zdeklarowali swoje ucze- 
stnicówo. Jeśli tak pójdzie dalej, będzie to dowo- 


dem, że wersja o zupełnym zaniku wśród prze- , 


myslowców łódzkich poczucia obowiązków obywa- ; 
telskich jest bajką. 

W Łodzi p. Lewiecki zamierzą zabawić dni 
kilka i przyjechać tu jeszcże potem. | 


Właściciele piekari u czeltdnicy. 


Od czasu do czasu, związek zawodowy pra- 
cowników piekarskich, zwołuje nadzwyczajne 
ogólne zebrania w sprawach omówienia warun- 
ków prasy i święcenia niedzieli. Ze sprawozdań ; 
jakie podawaliśmy z tych zebrań, wyrobiliśmy | 
sobie poniekąd zdanie o dążeniach związku. 

Aby poznać zapatrywania drugiej strony, 
zwróciliśmy się z zapytaniem do paru właścicieli 
piekarń, którzy dali nam następujące wyjaśnienia. 

Związek pracowników piekarskich został 
zorganizowany w czasach ogólnej gorączki, jaka 
opanowała prawie cały ogół pracowników w Ło- 
dzi. Od tej chwili nastąpił poważny rozłam po- 
między pracownikami, a właścicielami piekarń. 
Czeladnicy piekarscy ecchowi rozwiązali gospo- 
dę i wielu z nich zapisało sią do związku 


zawodowego, inni zaś pozostali na uboczu w oczeki- 


waniu wypadków. 

Po upływie pewnego czasu właśćiciele pie- 
karń, szczególnie majstrowie cechowi, nie mogąc 
dostać odpowiednich pracowników ze Związku, 
albo też nie mogąc się zgodzić na wymagania 


związkowców, otworzyli przy swem zgromadze- | 
niu gospodę czeladniczą i z niej biorą czeladni: 


ków. Otwarcie gospody czeladniczej sparaliżowa- 
ło w pewnym stopniu zabiegi Związku, który 
obecnie usiłuje zawładnąć gospodą i nadać jej 
kierunek podług swoich wymagań. 

Związek, nie zwrącając uwagi na brak wy- 
kształcenia fachowego pracowników, chce ich na- 
rzucić właścicielom piekarń, na co ci ostatni zgo- 
dzić się nie chcą. Związek, nia mógąć tym pra- 
cownilkom. dać stałej. pracy, . zmusił 


swych członków, aby pozostającym bez pracy od- 
dawać zarobek jednego z dwunastu dni, co się rów- 
miesięcznie, 


na około 3 rb. 


moe za poem 


Przegląd piśmienniczy. 


Otrzymaliśmy pierwszy numer 
tygodnika „Przebojem“, z d. 28 sierpnia b. r. 
Z tytułu dowiadujemy się, że ma. to.być „organ 
Towarzystwa handlu węglem w Królestwie Pol- 
skiem, poświęcony sprawom, tyczącym się nie- 
naturalnej drożyzny węgla i „ogóle wszelkich ar- 
tykułów pierwszej potrzeby.* Prenumerata roczna 
wynosi l rb. 80 kop. Redaktorem i MI owcą Jast 
p. Mikołaj Stokalski. 

Pierwszy numer obejmuje artykuł o. haudlu 
węglem, gdzie czytamy, że Warszawa posiada 
1800 składów: węgla, gdy Boerlinowi - wystarczają 
872 składy. 

| Autor zachęca, żeby węgiel kupować nie na 
Korce ale' na pudy i żeby się nie zaopatrywać 
w wielkie zapasy, ale żądać dostawy dziennej. 
Z innych artykułów zaznaczamy zapo wiedzi: nau- 
kowego opracowania „idei kooperasyi“, sprawo- 
zdań z. dziedziny mody i hodowli kwiatów. 
też wykaz członków Towarzystwa handlu węglem 
w Królestwie Polskiem obejmujący 162 1iazwiska. 
I redaktor „Przebojem*, jako b. urzędnik figuruje 
w liczbie członków. | © 
Współdzielcżość czyli 
„Przebojem“ -pragnie szerzyć, posiada calkowitą 
nasżą sympatyę, a więc także i współdzielcze 
Towarzystwa bańdlu węglem w. Królestwie Pol- 
skiem: Życzymy więc, aby organ tego Towarzy- 


a Przebojem”. 


kooperatywa, - którą 


stwa znalazł dostateczną liczbę . prenumeratorów, ; 


których potrzeby: zaspokajać pragnie, czyli życzy- 
my, żeby to był organ żywotny. Bo. jakiż byłby 
pożytek .z czasopisma, żyjącego z zasitków Towa- 
rzystwa? Byloby takie czasopismo ciężarem insty- 
tucyi. wspierającej, ęacea asendaiająsyjm nale- 
„ać jej rozwi. oE f 
zy 


„Słowo i erim". Otrzymaliśny prospekt i 


poniekąd - 


A a 


-Jest 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 września 1909 r. 
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wielu członków Związku zgodziło się na takie 
opodatkowanie; lecz w spokoju, obliczywszy przy- 
| jęte na siebie ciężary, cofnęli swa przyrzeczenia. 
Bezżenni pracownicy piekarscy, mogą sobie na 
taki luksus pozwodić, lecz dla człowieka, obarczo- 
nego rodziną, wydatek około 40'rb. rocznie na 
, korzyść Związku „jest niemożliwy, przy obecnej 
drożyźnie mieszkań i artykułów spóżywczych. 
Dla tego więc dążenia związku, do opane- 
wania całej pracy, nie osiągną celów. 


| - Narazie, nie zdając sobie sprawy z następstw, 


Druga próba wzlotu aeroplanu 
w Warszawie. 


Drugi wzlot aeroplanu w Warszawió również 
zrobił fiaseo, jak pierwszy. Wzniesienie się bo- 
wiem latawca na jedną i pół minuty w górę, wo- 
bec rezultatów 3- -godzinnych, osiągniętych w Reims, 
najlepiej świadczy o całej imprezie p. Rajchmana, 
który ściągając z Warszawy około 30,000 rubli, 
Ai wpierw nie wypróbował aeroplanu należy- 

i 

Za taką niedbałość publiczność powinna sta- 
nowczo zażądać zwrotu gotówki pobranej, a wła- 

dze obowiązane są pociągnąć impresarya do od- 
( powiedzialności. 
| Specyalista p. Feliks Fertzman, którego de- 
legowala „Nowa Gazeta“ na plac wyścigowy, w ten 
sposób opisuje tę calą aferę: 

„Po dokładnem obejrzeniu zblizka aeroplanu 
doszedłem do wniosku, że należy on prędzej do 
pierwszych, niż do pierwszorzędnych maszyn, ty- 
pu Voisin'a. Większość dratów pokryta rdzą; u- 
trzymanie motoru pozostawia wiele do życzenia, 

Aczkolwiek więc wezoraj pogoda sprzyjała 
(sila wiatru 2 — 4 metrów na sekundę) i p. Le- 
gagneux miał niezłomny zamiar poprawić wraże- 
„nie po onegdajszym „locie po ziemi”, nie wróży- 
„łem i wczoraj wielkiego sukcesu. 

Obawy, wyrażone w numerze wieczornym na- 
szej „Gazety* co do sprawności motoru i przy- 
miotów aeroplanu, sprawdziły się, a niebawem 
przekonałem się, że i lotnik, p. Legagneux, nie 
. posiada dostatecznych do lotnictwa. iewalifikacyi. 

Około godz. 5 po południu wytoczono aero- 
plan z szopy na pole wyścigowe, w stronę Ra- 
„ kowca, dla nabrania rozpędu, jak twierdzono. Jest 
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' to o mylne marewanie, » Bdyż p. ai RUE Galana 


numer RANĘ nowego Paa 5a powyła 235 
F szym tytułem. 
Dążność „Słowa i czynu* da się określić 
astępującemi zdaniami, wyjętemi z prospektu: 
„W artykułach wstępnych rożwijać będzie- 
my ogólne, zasadniczo podstawy chrzescijańsko- 
| katolickiego poglądu na świat wraz z ich odpo- 
wiedniem uzasadnieniem“. 
| „W  spocyalnie zorganizowanych działach: 
: religijnym, filozoficznym, naukowo przyrodniczym 
I ekonomiczno- -spolecznym, artystyczno literackim 
li i narodowo- :po'itycznyin, opracowywać będziemy 
| w miarę możności źródlowo, ale popularnie; 
przystępnie dla najszerszego ogółu intellelctualnie 
żyjącego, wszystkie zagadnienia wchodzące w skład 
współczesnego kulturalnego rozwoju WRS, 
społeczeństw i narodów*. 
„Numer okazowy obejmuje między: innemi 
ustępy z Adama Mickiewicza i Zygmunta Kra- 
sińskiego, a także „Ideały kultury“ W. RA 
| skiego, „Moderniśei i Antymoderniści* "Ch. 
| (wyjasnienie modernizmu na zasadzie aieri pas- 
cendi -Dominici gregis Piusa X), o wychowaw- 
| czym „wpływie nowej- Jileratury przez A, Maza- 
nowskiego (e zyni zarzuty Konopniekjej i Kaspro- 
wiczowi za to, że. w niektórych swoich poszyach 
szezepią nienawiści socyalne it. d.) W artyku- 
le Michała Zatorskiego p. t. „Sprawozdanie z ży” 
cia religijnego, naukowego społecznego i polity- 
cżnego* niemile uderza : ustęp: „ile razy nam 
| przyjdzie wydawać o kimś lub o ezemś nasz sąd 
| krytykowac. ludzi i ich sprawy. na „tem miejscu, 
podnosić się. będziemy > duchem.” do- Chrystusa 
i i, co On by ‘orzekt, gdyby się. znalazł. w naszych | 
warunkach to- orzeknioiny*.. 
| "W. piśmie nawsler Oś: katolickiem ta. pretensya 
referenta do nieomylności: szerszej niż papieska, 
| nieomylności ©bkrystusowej — trąci blużnierśtwem, 
Redaktorem i wydawcą jest ks, 8. Mitkow=- 
„Adres redakbyi: Wilno, ul. Wileńska % 23 
m.-'15, Prorumerat yhosi. rocznie’ 3: rub. pół: 
rocznie 1 rb. 50 kop. kwartalnie. 1 rnb- 
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się trzykrotnie; 
zem po 1*/, minuty (mniej więcej), przeleciał prze- 
strzeń około kilometra na wysokości 10—20 me- 
trów; lądując za trzecim razem, zawadził ogonem 
aeroplanu o plot. 


jąc sejm lwowski, 
wzrosły o cztery miliony koron i wynoszą obe- 
cnie 58 milionów koron. Niedobór niepokryty 
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ine skutki złego stanu zębów- dla- 
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w ciągu 15 sekund na przestrzeni 150 do 200 
metrów, do czego dość miejsca było na polu wy: 
ścigowem. 


Tajemnica tkwi w tem, że p. L. nie włada 


dostatecznie aeroplanem i najwidoczniej nie po- 
traf radzić sobie na zakrętach, musi więc fatać 
tylko w kierunku prostym: wędruje przeto tak 
daleko z aeroplanem, aby przy lądowaniu nie wpaść 
na trybuny. Dla wtajemniczonych w sztukę lata- 
nia na maszynach było to aż nazbyt widoczne, a 
jedyny raptowny skręt, dokonany przez p. Le- 
gagneux, świadczył więcej o jego śmiałości, niż o 
umiejętności latania, 


W każdym jednak razie dziś p. L. wzniósł 
był w powietrzu za. każdym ra- 


Aczkolwiek więc p. Legagneux latal wczoraj 


istotnie, nie możemy jego występu traktować po- 
ważnie. 
czasem szansy oglądania lotnika, który istotnie re- 
prezentije sztukę awiacyjną. 


Publiczność warszawska nie miała tym- 


Nie chcemy kategorycznie kwestyonować do- 


brej wiary całej. imprezy, lecz stwierdzić musimy, 
że i wczorajszy eksperyment nie wykroczył poza 
granice słabej próby. 


Publiczność widziała wprawdzie latający aero- 


plan, lecz zanim zdążyła się w nowem iem zjawi- 
sku rozejrzeć, już... 
nie się sziuki latania przez p. Legagneux — pu- 
bliczność warszawska zapłaciła zbyt drogo... 

$ 1 


było po wszystkiem. Za uczZos 


Z sejmu galicyjskiego. 
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Badeni, zagaja- 
że wydatki 


Marszałek Stanisław hr. 
zawiadomił 80, 


wynosi 13,480,000 koron. Wydział krajowy zae 
leca pokrycie niedoboru przez pożyczkę emi- 
syjną. 


Część polskiego swego przemówienia marsza- 


łek kraju zakończył podkreśleniem potrzeby soli- 
darności we wszystkich sprawach. Następnie w. 
drugiej części mowy, wygłoszonej po iusińsku, hr. 
Badeii 
narodów w sejmie starać się będą o zgodno współ- 
Ak Sinai różnice narodowościowe daleko się 


wyraził nadzieję, że przedstawiciele obu: 


% 


. Tehórznícki +O zdrowiu ludu“ przemo: 
da. na walnym zjeżdzie przedstawicieli związ- 
ku katolickiego, wypowiedziane dnia 17 lutego 
1909 r. Aa 

— „Pożar zębów u dzieci“ . Warszawa 1909 r. 

Niestrudzony działacz społeczny w zakresie 
zdrowotności publicznej, popularyzator i autor 
całego. szeregu ' książeczek, dotyczących tego 
przedmiotu. dał nam. znowu dwie pożyteczne 
broszurki. 

"W broszurce „O zdrowiu ludu“ silnemi bar= 
wami maluje hiesehludność wsi naszej, slusznie 
wiążąc ją Z przerażającym u nas analfabetyzmem, 
ale niesłusznie winę przypisując — naszemu: > 
łeczeństwu. 

~ W- broszurze pod jaskrawym tytulem Po- 
żar zębów u dzieci“. przedstawia. wyniki badań, 
przedsięwziętych Z pomocą dwu młodych lekarek 
dentystek, panien Zofii. Boretti i Miny Szuków- 
ny. Polem badań były cztery szkoły na ' przod- 
micściu Pradze, liczące ogółem 207 dzieci, . płów= 
nie ze sfery rzemieślników, robotników fabrycz- 
nych, oficyalistów, : wyrobników — tych ostatnich 
zaledwie 81/, % ogólnej liczby dzieci. — Oględziny 
bardzo - staranne przekonały, że na 111 dziew- 
cząt tylko 11. miało zęby: czyste; a u 100 dziew- 
cząt byl. osad na. zębach, kamień zębowy lub 
nalot. Z. 96 chłopców czyste. zęby miało :15. 
Zupełnie . zdrowa „zęby miało tylko 12 dziewczy: 
nek. i 1.-—— wyraźnie jeden. chlopiec| 

"Szanowny autor wyjaśnia szczegółowo. sii- 
Judności : wos 
"góle i-dla poboru wojskowego w szezegó! nością 
ale niestety, bezradnym jest wobec: trudności po- 
prawy tego stanu. . Oczywiście, rodzice: zatnożni, 
światli i „dbali, troszczą się -Q należytą . Gzystość 
zębów. i ó pomoc deńtystyczną w razio; potrzeby: 
Ale ciemniejsj, ubóżsi, Zarazem „nieporównanie 
liczniejsi muszą — - cierpieć, . i 


PZODRO 


Se paene imram: 
W AA e, 


gają. 
polack Życia kulturalnego. 

Wezoraj na pierwszem posiedzeniu sejmu ga- 
licyjskiego po. feryach letnich namiestnik Bobrzyń- 
ski oświadczył: Administracya polityczna kraju 
nie poszla na usługi żadnego stronnictwa, 00 
przyczyniło się do utrzymania spokoju publiczne- 
go, - Stlumiono pokatne i nielegalne pośrednictwo 
w pracy śród emigrujących za granicę oraz do 
Ameryki; powslaną niebawem nowe szkoły prze- 
mysłowe i handlowe. W sprawie reformy wy- 
borczej, jako też gminnej, namiestnik gotów. jest 
przyczynić się do zbliżenia i kompromisu pomię- 
dzy zdaniami sprzeczhemi; współdziałać w usunięciu 
przeciwieństw narodowych i społecznych zaspoko- 
jeniem słusznych żądań, ażeby z sejmu wyszło ha- 
sło zgody i pracy, nie waśni. bosel Adam dó- 
magał sią stałego utrzymania komisyi reformy 
wyborczej, Posoł SŚlapiński w imieniu ludoweów 
oświadczył, że uczynią wszystko dla przyśpiesze- 
nia reformy wyborczej na podstawie głosowania 
powszechnego. Poseł Oleśnicki w imieniu rusi- 
nów wniósł wniosek nagły, ażeby komisya refor- 
my wyborczej przedstawiła w ciągu dni 14-in 
wnioski swoje. Go. do kilkunastu punktów po- 
rządku dziennego rusini urządzili obstrukcyę, do- 
magając się, nsunięcia spraw, ponieważ sprawo" 
żdanie wydrukowano tylko *w języku polskim. 
Marszałek krajowy wyjaśnił, że z powodu krót- 
kiego czasu niemożliwe było wydrukowanie wSzyśi-, 
kich sprawozdań we wszystkich językach. W naj- 
bliższym. czasie sprawozdania będą wydrukowane 
w obu językach. Ukraińcy żądali utworzenia ru- 
skich szkót średnich. 


KALENDARZYK TERMINOWI. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Drogosława. Ju" 
tro Dobrowita. 

KONCERT. Dzi ś w ogrodzie Grand-Hotalu koncert 
oikleaky K. Namysłowskiego. Początek o godz, 7 i pół 
Wieczorem, 

ZEBRANIE Jutro o godz. 8 wieczorem posiedze - 
nić SRA Koronini. W. „od: za e 


KRONIKA 


a) Ogólne zabranie roćzne chrześcijańskiego 
Towarzystwa - dobroczynności, z powodu nieprzy- 
bycia wymaganej ustawą lezby członków (zgro- 
madziło się około trzydziestu zamiast 145) nie 
OBARIO weżóraj do skutku, 

: Następne zebranie, prawomocne "bez względu 
na, liczbę obecnych, odbędzie się w dniu 4 pag- 


‘dziernika r.. b., w gmachu dwie rody to: 


AA m. Łodzi: „(Srednia M=19).. 


(1) Pokazy. Związek ogrodników dódzkiek, 


W dniach 9, 10,1 11 października urządza w Ho- 
dzi. „wystawę ogrodniczą: 

Organizatorzy: mają na celu „przekonać publi- 
óżność, 9 rozwoju naszego ogrodownicetwa i o po- 
stępach w tej gałęzi pracy. Owocarstwo w osta- 
tnich latach: podniesione zostało na wysoką ska- 
-lę,. wiele odmian owoców Anie ustępuje, w smaku 
zagranicznym. 

Dalszyih zaś celem: „organizatorów, jest ostrze- 
żenie: publiczności przed. wyzyskiem sprzedawców, 
którzy, nabywając owoce na miejscu; sprzedają je 
jako zagranióżne po cenach zbyt wysokich.  . 

„Publiczność, zwiedzając pokazy, będzie miała 
‘możność poinformowania się, gdzie najtaniej mor 
žo. habjwać, wreszcie sprzedaż produktów od- 
bywać się; będzie na wystawie, To samo dotycze 
Warzywa, kwiaciarstwa i bukieciarstwa, -4 


Miejsce dla wystawy pokazów ogrodniczych, 


nie zostało Jeszcze. wybrane. 
E) Zarząd” Stow. drukarzy prosi uczestników 


ijeki DA. wystawę ozęstochowską: 0 przybycie. 


de lokalu Stowarzyszenia w sobotę od godz. 7.ej 
wieczoróia, po odbiór biletów kolejowych i zasią- 
gnięcia niektórych dnformacyi. Ci,.z zapisanych 
na listę, którzy. nie wniosą: oznaczonej kwoty pie- 
niędzy dziś do godz: g:ej. wieczorem. = Zostaną 
z. listy wycieczkowiczów wykreśleni. 


i (x). Z „Arty”. „Poświęcenie nowego lokalu 
„Arty”, znajdującego sią przy ulicy Nawrot nt. 28, 
Ww nowej : oficynie Ww ogrodzie, połączone z wie: 
is mużyczną, odbędzie Big W sobotę, dais ` 
26-go b. m. 0 godzinie 8-ej wiesz =“ 


Powinno nastąpić zbliżenie na wszystkich . 
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W programie wieczórnicy znajduje się prze- 
piękne dzieło Moniuszki „Witolorauda”, w którem 
współudział przyjmują chór żeński i męzki „Arfy”, 
panna Marya Wilkoszewska (solo śpiew) i p. Fi- 
dlor (deklamacya). 

Dyrektor Towarzystwa p. Tadeusz Joteyko 
wystąpi również jako wiolonczelista i wykona 
utwory Chopina, sko wakiego i Poppera. Akom- 
paniować będzie dyrektorowi Joteyce i pannie 
Wilkoszewskiej dyrektor «Lutni» 
rzaczek. 

Program będzie niezwykla interesujący, wie 
czornica zatem powinna doznać zupelnego powo- 
dzenia. 


(a) 1 fabryk. w fabryce S. Fajfra (Polud 
niowa M 34) wszyscy tkacze ręczni zażądali pod- 
i wyższenia płacy zarobkowej o 20 do 25%, moty- 
wując tem, iż dostarczany im galunok wełny 
utrudnia bardzo pracę, co wpływa na zmuiejsze- 
nie tygodniowego zarobku. Zamiast 7-u zarabiają 
oni od 3 do 5 rubli. ; 

Właściciel fabryki zawiadomił robotników, 
dż wymówienie na 2 tygodnie pracy w razie od- 
mowy podwyżki, przyjmuje. o, 

— Na skutek raportu inspektora fabryczne - 
go, właściciel fabryki, p. Bigge (Wysoka 22), za 
ujawnione nieporządki w fabryce skazany został 
na 100 rubli kary. 

(a) Bałnckie Towarzystwo kredytowe. Swie- 
żo otwarte Towarzystwo wzajemnego kredytu na 
Balutach rozwija się należycie. dość powiedzieć, 
że od dnia 20 lipea do 1 września r. b. zdyskon- 
towano weksli przeszło na 100,000 rubli. Liczba 


członków wynosi około 100. Bank handlowy 
łódzki i oddział warszawskiego — wyrazili gor 
towość przyjmowania weksli do redyskonia, co 


stanowi wielkie udogodnienie dla operacyi Towa- 
rzystwa. Ujawnia się ruch wkładów do Towa- 
rzystwa ze strony mieszkańców Łodzi. Stopę pro- 
ceutową od wkładów oznaczono na 6%. | 


(a) Łe szkolnictwa. W. świeżo otwartym od- 
dziale równoległym przy szkole ogólnej X% L na 
„ul: Starka, na Bałutach, utworzono posadę nau- 
czyciela z pensją 600 rubli rocznie wrąz.z do- 
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datkami. Ze szkoly korzysta 60 chłopców i dziew - A> 


Paki 

(8) Z gimnasydm żeńskiego. W gmachu gim- 
nazyum żeńskiego w Łodzi dyrektor tegoż gimna- 
zyum zauważył brak dostatecznego miejsca; zwró- 
cit się: więc do Magistratu z projektom roższerze- 
nia gmachu przez nadbudowanie trzeciego piętra 
kosztem kasy miejskiej, Sprawę tę Magistrat skie- 
rował do gubernatora piotrkowskiego. 


(x) Zarząd konsulatu W. T. O. zawiadamia pp. 
członków, iż w nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 19 
b. m. postanowiony jest wyjazd do Piotrkowa na 
wyścigi torowe, urządzone staraniem faratej ego 
Towarzystwa cyllistów. 

Jednocześnie konsulat prosi pp. cżłonkó w Za 
rządu 0 preybyel na posiódzenie odbyć się mà- 
jące dnia 18 b. m. o godz. 8-oj wieczorem pun- 
ktualnie. 


(a) Komunikacya samochodowa. We wczoraj- 
szym numerze „Rozwoju“ donosilismy, że pomię- 
dzy Kutnem, Łęczycą, Ozorkowem i Zgierzem, 
uruchomiono nareszcie oczekiwane i zapowiadana 
oddawna samochody, 

Jak nam dziś opowiadano, samochody pomię- 
dzy Łęczycą, Ozorkowem i Zgierzem kursowały 


poczem ruch ich wstrzymano, wskutek złego sta- 
nu szosy i nadmiernego ruchu kołowego, 
Pomiędzy Kutnem i Łęczycą, samochody kur: 
sują prawidłowo i z powodzeniem, gdyż ruch pa- 
sażerski jast tam pono tak znaczny, że od środy 
WA do rozkładu jazdy kurs dodatkowy. 


cui (a) Komunikacyę samochodową na skutek os 
trzymanej 0d władz koncesyi zaprowadzają pp. 
Aron Horowiez i Lipman Dadek pomiędzy Łodzią, 
Konstaniynówońm a Lutomierskiem. 


Wycieczki na wystawę do Uzęstochowy. 

(x; Wycieczka lutnistów na . wystawę do 
Częstochowy nastapi nieodwołalnie jutro. pocią- 
giem wieczornym (godz. 6 m. 50). Na tan cel 
zarząd Towarzystwa „Lutnia“ otrzymał do swego 
rozporządzenia. od zarządu dr. 
wagony komunikącyi bózpośredniej. 

Zapisani ną wyjazd członkowie i członkinie 
. Towarzystwa. proszeni są o przyjścia do lokalu 
„Lutni“ w. dniu dzisiejszym w godzinach wie- 
czornych dla załatwienia formalności z wycieczką 


tylko w. niedzielę i w poniedziałek do poludnia,. 


Alojzy Dwo- i 


związek mający, jak również dla POZA in: 
formacyl. 

Gospodarze wycieczki proszą o przybycia 
zapisanych do sali I-ej klasy, gdzie otrzymają 
bilety przejazdu. 

(x) Do Częstochowy organizuje wyciecz. 
kę na dzień 26 b. m. związek zawodowy cieśli 
i stolarzy. Zapisy przyjmuje biuro zawiązku ul. 
Piotrkowska nr. 175. 

(hw) P. Kapuściński, 


starszy zgromadzenia 


' majstrów szewckich, organizuje wycieczkę człon- 


ków Zgromadzenia do Częstochowy. Wyjazd Ło- 
dzi nastąpi w nocy z dnia 19 na 20 b. m. 0 go- 
dzinie 12 m. 80. Zapisy do jutra do 10 rano 
przyjmują członkowie urzędu starszych —Zawadz- 
ka Je 2 i Nawrot M 42. 

(a) Zabawa „Jedności”. W uadchodzącą nies 
dzielę Stowarzyszenie zawodowe „Jedność* orga- 
nizuje zabawę w Paradyzie. Na scenie teatru lu- 
dowego odegrana zostanie na ogólne żądanie pu- 


bliczności po raz trzeci sztuka z powieści Sione 


kiewicza „Krzyżacy“, która gromadziła przez dwa 
wieczory tlumy sluchaczów. 


(a) O bezpieczeństwo. Mieszkańcy domu przy 
ulicy Piotrkowskiej M 107 zwrócili się do police 
majstra m. Łodzi, meldując, że. na parterze 
iw piwnicach, należących do składu materyatów 
aptecznych Towarzystwa akc, Spiess i S-ka, przez 


cały rok nagromadzane gą znaczne zapasy ben- 
'zjmy, eteru, terpentyny, olejów i łatwopalnych 


, materyałów, stanowiące wielkie niebezpieczeństwo 


(ryałów znajdować 


na wypadek ER i pożaru. 

Zapasy dla hurtowej sprzedaży takich mato- 
sią powinny po za miastem, 
a nie w roda eboli, gdzie řatwo wywołać moga 
groźną katastrofo. 


(i) Kradzież. Kantor przewozowy Blin, Ru- 
dalin i S-ka, zawiadomił wydział śledczy, že na 
stacyi Łódź fabryczna skradziono mu towar war- 
tości 250 rubli. 

(b) 4 targu. Dziś z powodu. świąt żydow= 
skich, dowozy na targi artykułów spożywczych by- 
ly małe, Dostawiono tylko bardzo dużo owoców, 


(x) Meteor. Nocy dzisiejszej, pomiędzy godzi- 
"spośfrzeżono na niebie. w stronia 
Swiatlo niebieskawo biale, 
już to przygazające, już rozjaśniająco sią znowu. 
Istnieje przypuszczenie, że światło to wydawał 
meteor, choć nielttórzy widzowie pray pióra! Je 
real sktorowi na jakimś balonie. 


(a) Z sądów. Pejsach Lernor, oskarżony 
o to, że naprawiająe dzwonki u Moszka Pinesa, 
skradł z mieszkania. lichtarz srebrny i zastawił 
go w lombardzie za 10 rubli, skazany był przez 
sądziogo pokoju 8 rewiru na 4 miesiące wiązie: 
nia. Zjazd sędziów zmienił kwalifikacyę prze- 
stępstwa i uznał w czynie podsądnego samo wolę 
a nie kradzież i zasitosowawszy § 142, skazał go 
na 7 dni aresztu. Na zasadzie tegoż paragrafu 
przewodniczący w sądzib zaproponowal obu stro- 
nom zgodę, skutkiem. czego nastąpiło wzajemne 
pogodzenie sią, wobec czego Lerner został uwol- 
niony. 
|, — W drugiej sprawie stanęła przed sądem 
Maryśnoa Kowalewska, oskarżona o to, że peľ- 
niąc służbę u Izraelą Rubinsteina, wpuściła do 
mieszkania dwóch złoczyńców, którzy za pomocą 
dobranego klucza skradli różne rzeczy. W piorw- 


nami la 2, 
południowo zachodniej . 


"szej instancyi u sędziego pokoju 9-go rewiru Ko- 
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. oskarżonego o przywłaszczenie 118 rubli, 
żel, F.-P. dwa p 


walewska za współudział w kradzieży skazana 
została na 3 miegiące więzienia. Zjazd, . wziąw= 
szy pod uwagę, że to była kradzież z włamaniem, 
spra? skierował do sędziego śledczego.: 

— Trzecią była: sprawa Ajzyka Gostyńskie-, 
go, oskarżonego o kradzież obuwia. w Radogosz= 
czu, na rogu, ulie Zgierskiej i Stefana, -Rajnhol- 
dowi Krechowi, Poszkodowany puścił się w po” 
goń i pochwycił Gostyńskiego w chwili, gdy Kras 
dzione obuwie sprzedawał. | Sędzia gminny ska» 
zał Grostyńskiego na 2 miesiące więzienia, a zjazd 
wyrok ten zaświerdził. 


(a) © przywłaszozenia pieniędzy. W sądzie 
pokoju 1l-go rewiru m. Łodzi rozpatrywana była 
sprawa portyera hotelu Niemieckiego ka t), 

ależą- 
cych do przebywającego chwilowo poddanego aus 
stryackiego Juliana Neumana. W: numórze bote- 
lowym, zajmowanym przez Ñ., znajdowała się rów 
nież niejaka Michalina M. Wedlug oświadczenia 
Neumana, przed wejściem do numeru, wręczył: on 
jakoby: portyerowi Leonowi Postrzyńskiemu 113 
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rubli oraz kartę legitymacyjną. Na sądzie nie by- 


ło żadnych świadków, którzyby mogli udowodnić 
prawdziwość twierdzenia Neumana. Wobec braku 
dowodów sędzia pokoju Pestrzyńskiego od wszel: 
kiej odpowiedzialności uwolnił. 

(a) Katastrofa. Dziś o godzinie 10-ej rano, 
na terytoryum fabryki akcyjnego Towarzystwa 
K. Scheiblera, przy zbiegu ulic Widzewskiej i 
św. Emilii zdarzyła się katastrofa przy budowie 
studni artezyjskiej, | 


W celach budowy wzniesiono itzypiętrowe 


rusztowanie, a slup, do którego przylegały bocz- ` 


ne ściany, przymocowano powrozem do osadzo- 
nych w ziemię słupków żelaznych. Monter, Albert 
Szperling, zauważywszy, że rusztowanie nie stoi 
prostopadle do ziemi, znajdując sią na jego wierz- 
chołku, wydał polecenie robotnikom, aby dla 
unormowania kierunku odwiązali powróz z jedne- 
go słupka. Gdy rozkaz spełniono, rusztowanie 
runęło, ` 


Wraz z rusztowaniem padli na ziemię znaj- 


dujący się na piętrach robotnicy, których w oka- 
mgnieniu przywalily spadające belki. 

Najcięższe rany otrzymali: 
Majzner, 35-letni Daniel Miller i Bl-letni Adolf 
Tym. 

Monter, poddany austryacki, Szparling,. uległ 
złamaniu czaszki i bioder oraz okaleczeniu całego 
ciala; inni zaś połamaniu rąk i nóg, oraz silne- 
mu wstrząśnieniu. ` 

Na pomoc wzywano Pogotowio ratunkowe, 
lecz % powodu zepsucia telefonu (co się bardzo 
czesto u nas zdarza w ostatnich czasach): pomoc 


ta została udaremnioną. Wezwano poblizkich le- | 


karzy i felezerów, 

Rannych przewieziono natychmiast do szpita- 
la fabrycznego Towarzystwa akcyjnego K. Schoi- 
blera. ` 

O godzinie l-ej po południu Daniel Miller, 
nie odzyskawśzy przytomności, zmarł. Stan zdro- 
wia pozostałych bardzo ciężki. , 

Nadmienić należy, iż Pogotowiu dano znać 
za pośrednictwem fabryki braci Lange już po od- 
wiezieniu chorych do szpitala. 

(h) Drobmo agaie. Wozoraj, o godz. 9 wieczo- 
rem, na ul. Piowkowską pol nr. 145 zawezwan» zostały 
TL ì IV oddziały straży ogniowej. ochotniczej, Po przy- 
byciu na miejsce, ognia nigdzie nie znaleziono, pomimo 


iż wiet raleszkańców. twierdziło, ża widzieli. głup ognia , 


na dachu prawej oficyny. Wobec. tego straż zrobiła 
szczogółową rowizyę poddasza, kominów, nareszcia w ku 
echni mieszkania Margulosa, na parterze zauważono pełno 
sadzy 1 silny odór eteru. Powodem wybuchu płomieni 
było więc rozłanie eteru, czy taż wrzucenie kawałka 


waty, ńapojonei etorem, w palenisko kuchni. Na szezęścia 


obeszło się bez wypadku z ludźmi. 

— Wózoraj, o godz. 8 wieczorem, przy ul. Znehod= 
niej nr. 52, zapaliły się sadze, które ugasili komininrze 
I oddziału straży ogniowej ochotniczej. i 

(p) Pyólnemu osłabiemiu wczoraj uległo dwóch 
mężczyzn 1 kobieta, ostatnią odwioziono do szpitala Po- 
znańskich, Wszystkim trojgu doraźne) pomocy udzielili 
lekarze Pogotowia. a 

(p) Utemoie. Wozoraj na ul Targowej nr, 95 Jó: 
zofa Cobej, lat 24, żona strażnika, pod wpływem roz- 
drażnionia napiła sią jakiegoś trującego. płynu i dostała 
silnych boleści. Fuergiczna pomoc lekarza Pogotowia 
usunąła 'niebozpleczeństwo. 

(p) Przy pracy. Na uliey Pańskiej nr. 5 N. M, 
majster fabryczny, lat 34, w maszynie okaleczył prawą 
rękę: Na ul Łąkowej ur. 5 Marcelli Rzętkowski, robot- 
nik, lat 27, w maszynie okalaczył lówą rękę i na ulicy 
Długiej nr. 74 w fabryce lodu „Roch Fizera, robotnik, 
okaleczył ostrem narzędziem: dłoń u prawej raki. Wszyst- 
kim trzem lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

(— Na. ul. Btavo- Zurzewskiej nr. 62. jaki$ awantur- 


nik pobił kijem i zranił w głową Józefa Cebulę, stróża . 


nocnego, lab 50, Rang opatrzył lekarz Pogotowia. . 


(p) Atak nerwowy. Na ul. Widzowskioj nr 28 | 


Chana. Gajzleć, służąca, 4st 21, wskutek przestraclą do~ 
stała ataku nerwowógo, przez co dłuższy czaś była boz- 
przytomną, Samowiedzę przywrócił jej lekarz Pogotowia. 

(p) Przejechamie. Przy zbiegu ulic, Nowo-Za- 
rzewskiej I Rzgowskiej. wóz z cegłą przejechał wczoraj 
Władysławę Bonikowską, lat b, okaleczył jej czoło, 
ucho i ramię. Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 


(p) Wa kurcze żołądka wczoraj zapadły nastę: 


pujące osoby; na al Jerozolimskiej nr, 13: Małgorzata 
Pietrzak, robotnica, lat:21; na ul. Piotrkowskiej nr. 170 
Wincenty. Gibuła, boz zajęcia, lat:60;. na ul. Widzew- 
skiej nr. 84 Chans Woltsztem, Żona handlarza, lat 42; 
na ul. Średniej pr. 47- Reinbold Piltz; bex zajęcia, lat 
40 i ns ul. Pańskiej nr. 6 Dwojńa Kohn, lat 44, Żona 
tragarza i jej dzieci, Chaja- Kohn, lat 14, Bronią, lat: 15 
i Sura, lat 18, Wszystkim wyżej : wymienionym osobom 
lóknrzo Pogotowia udzielił doraźnej pomocy: =<. 0. 
-(p) Śmiertelny wypadek, Dziś, o godz. 7 rano 
nia ul. Młynarskiej nr. 37 Józefa Gerko; 8-letnia córka 


robotnika, -wychyliwszy silę okna JI: piętra, :runęła na. 


bruk, -pizez eo odniosła rozranienią głowy i Wstrząśnie: 
nie mózgu. Przybyły lekarz Pogotywia rany opatrzył, 
w stanie groźnym. pozostawiając na miejscu pod opieką 
matki. ; : ULET 


85-letni Edward , 


(a) Nieleini złodziej. Sędzia pokoju 2 rewiru 
m. Łodzi rozważał sprawę 12-letniego Bolesława 
Paruszewskiego, karanego juź za kradzież, Wer 
dług aktu oskarżenia, w d. 7 czerwca r. b., 0 g. 
12 w poludnie wszedł on do cukierni Alfonsa Go- 
nan przy ul. Średniej M 30 i wyjąwszy 2 szu- 
flady 90 rub., usiłował zbiedz. $chwytany na go- 
rącym uczynku, przyznał się do winy. Pociągnię« 
ty do odpowiedzialności sądowej za usilowanie 
kradzieży, stanął wczoraj przed sędzią pokoju. 
Sędzia skaza! Bolesława Paruszewskiego na osa- 
dzenie w Siudzieńcu, a w razie braku tam miej- 
sea, na 1 miesiąe więzienia. 

+ 


(a) Z sądu pokoju. Sędzia pokoju w Zgierzu 
rozpatrywał sprawę S. Nagla, oskarżonego o znie- 
wagę słowną. Okoliczności sprawy następujące: 
W dniu 5 sierpnia r. b. wprowadzona została na 
kolei elektrycznej podjazdowej podwyźszona ta- 
ryfa biletowa. Pomiędzy konduktorami a pasa- 
'żerami przy wydawaniu reszty wynikały niopo- 
rozumienia z tego powodu. Świadkiem jednego 
z takich nieporozumień pomiędzy jadącą panią Z. 
a kondukiorem . Wiktorem Rożnieckim był niejaki 
; 5. Naglel. Wmieszawszy się do rozmowy, N. zwy- 

myślał konduktora, nazywając go w języku ro- 
syjskim „swołocz“ i t. p. Rożniecki, powołując 
sią na świadoctwo kilku obecnych osób, wytoczył 
sprawę o obelgę słowną. Sędzia pokaju, uznając 
winę za dowiedzioną, skazał Nagla na 25 rubli 
kary lub 5 dni aresztu policyjnego. Od tego wy- 
roku Nagie! zakłada apolacyę do zjazdu sędziów 
' pokoju. 
| (c) Zaraza w okolicy. W gminie Buczek 
"1 Bałucz, powiatn łaskiego, grasuje wśród trzody 
chlewnej „róża”, w gminie Wola Wężykowa, śród 
bydla rogaiego ukazał się wodowstręt. 

Władze miejscowe zarządziły energiczne środ- 

ki zaradcze, 
i (a) Pożar od pioruna. Podczas. onegdajszej 
burzy, jaka szalała nad okolicą, we wsi Bełdów 
poduchowny, powiatu łódzkiego, piorun: udarzył 
w stodołę włościanina Franciszka Sieglińskiego, 
która spłonęła doszczętnie. Straty wynoszą do 
1,000 rubli. | | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


tx) Z teatru Dyrektor Zelwerowicz po porożu- 
mieniu się z p. Przybyszewskim w. Mońaehium, 
otrzymał za specyalną dopłatą pisemne zobowią- 
zanie się autora na udzielenie prawa. pierwszań- 
stwa w wystawieniu „Godów* w Łodzi, przyczem 
autor zjedzie do nas i osobiście kierować bedzia 
próbami. Czeka nas istotne święto teatralne. 
Wszelkie tendencyjnie rozsiawane pogłoski, 
jakoby inne teatry nabyly prawo pierwszeństwa, 
są conajmniej nieprawdopodobne. 
Próbami kieruje dyr. Żelwerowicz wespół 
z reżyserami pp. Mielewskim i Boleslawskim. 
|'Wezoraj artysta-malarz p. EK. Pietkiewicz, 
świeżo pozyskany kierownik artystyczno-malarski 
naszego teatru, złożył dyrekcył kunsztownie wy» 
konany: plastyczny model dekoracyjny do Kla- 
twy“. Projekt ten, wysoce artystyczny, wzbudził 
w sferach fachowych powszechny zachwyt, 


` gorąco przyjmuje drużynę artystyczną. 


Z KRÓLESTWA. 
Jubileuez, Wsdniu 18 b. m. w mieście Ra- 
, wie, z powodu jubileuszu, BO:lecia kapłaństwa i 

ówierówiecza dziekaństwa ks. kanonika Germana 
Grabowskiego, odbyła się wielka uroczystość, na 
którą, prócz duchowieństwa z całógo dekanatu 
w okolicy, przybyli z ramieniś A roybiskupa. z ode 
ręcznym listem. areypastorskim  sędzia-surogań, 
prałat, metropolitalny ks. Żyszkowski, w towa- 
'rzystwie prałata papieskiego, Ks;. Dąbrowskiego, 


; kanoników. katedralnych, ks. ks, Szłagowskiego, | 


"Bojauka i Godlewskiego. o0 0o że 
o. Deputacya od. obywateli miasta: w pięknem 


_ noniey katędralni ofiarowali ozdobny mszał. Sto- 
„Wu Boże wygłosił slynny kaznodzieją, ks, kan0- 


(a) Koncerty orkiestry: włościańskiej Karola . 
Namysłowskiego w ogrodzie Grand -FHFotelu cieszą ` 
się zaslużonem powodzeniem, Publiczność bardzo |. 


przemówieniu. wręczyła cenny. upominek, ducho= 
wieństwo dekanatu wiele cennych *darów, zaś ka-- 


mn a a m ZY A TT a. 


-250,000 fr. a roczne dochody 


nik Szlagowski z Warszawy; streściwszy działal 
ność jubilata, jako kapłana, z wielkie: uznaniem 
zaznaczył działalność jego, jako pisarza ludowe. 
go, który w czasach kiedy piśmiennictwo ludowa 
leżało odłogiem, pierwszy zacząt pisać dla ludn 
1 ogłosił 
czne”, „Skutki pijaństwa”, „O kareznie”, „O pae 
pierosianej modzie“, kalendarz „Swit“, 
Maryi“ i wiele, wiele innych, które pisywał już 
to pod pseudonimom Mikołaja Grvdy, już 
to pod własnem nazwiskiem, a która trafiały do 
serc. ludu. 
1836 roku, 
Był wikaryuszem w Grabowie, Mileszkach, kape- 
lanem w £rowiczu, proboszczem w Parzęczewie, a 


sporo dzialek, jak: „Grzechy jarmar- 


„Miosiąc 


Czcigodny jubilat ur. się 6 stycznia 
wyświęcony na kaplana 1859 roku. 


od 25 lat dziekanem w Rawie. 


Wiadomości zamiejseowe. 


(x) Binro policyjne w Szozakowie okradziono. 
Zabudowania dworca kolejowego w Szczakowie 


mieszczą, pomiędzy innemi, biuro policyjno i biu- 
ro pocztowe. W nocy z piątku na sobotę złodzie- 
je, wylłamawszy drzwi do biura policyjnego, skra- 
dli znalezione tam różne ubrania i wszystką broń, 
a między innemi brauniagi, należące do nrzędni- 
ków 
trzech włamywaczy, 
którzy zeznali, że w kradzieży uczestniczyło jesz- 
cze 10 innych spólników i że zamierzali kradzież 
spelnić w biurze pocztowem, a nie w policyjnem. 


sądu kryminalnego. Nazajutrz schwytano 
w wieku od 18 do 20 lat, 


0 wstęp do seminaryum nauczycielskiego. Do 
seminaryów nauczycielskich rządowych śpieszy 


rok rocznię liczna rzesza synów włościańskich, 


mieszczańskich, oraz drobnej szlachty, zachęcona 
i taniością nanki i widokami praw uzyskiwanych 
po ukończeniu. W. seminaryam w Wymyslinia 
wpłynęło np. w roku bisżącym —jak donosi «Głos 
Płocki» —115 podań. Do egzaminów stanęło 110 
kandydatów, przyjęto zaś na zasadzie egzaminów 
konkursowych tylko 30-tu. 
Wobec tego, że z liczby nieprzyjętych kilku= 
nastu zaliczono na kandydatów w razie wakan- 
su, zarząd seminaryum telegrafcznie zwrócił się 
do -wyższej władzy o pożwolanie przyjęcia jeszcze 
10 ponad norme, lecz otrzymał odpowiedź odmo- 
wną. Pomimo to, niektórzy z rodziców osobiście 
pojechali do Warszawy kołatać o przyjęcie do 
seminaryum swych dzieci  « PA ea PW 
Szpioga. polaków w Berlinie odkrył «Dzien. 


Bórliński». Do redakcyi zgłosił sią niejaki Jan 


Modrzak z prośbą o zajęcie, choelażby najsierom- 
niejsze. Redakcya odkryła, ża jest agontem po- 
heyi, szpieguje polaków 1 spowodował aresztowa- 
nie kilku osób, rozdających odeżwy przed kościo: 
łom przy pewnej okazyi. Modrzak tłómaczył: się, 
że był dawniej w służbie poliegi, ale wycofał się. 
Zo strony policyi berlińskiej iwterdzą, że. nie był 
on stale zatrudnionym, lecz może kiedyś od- 
dał usługi policyi kryminalnej, 


llo zarabiają rocznie aeronauciP > 


Żegluga napowietrzna, również jak i automo- 
bilizm, z naukowegó eksperymeniu stala się za: 


„robkiem, a nawet profesyą dochodową. * Skutkiem 


niebezpieczeństwa, połączonego ze wzlotami, „za- 
robki* aeronautów muszą być większe, niż innych. 
zawodówców. BOR 6 a a obu ABK LĄ, 
Nagrody za rekord wysokości lub. szybkości 
dosięgają 100,000 fr.; poza tem aeronauci znajdu- 
ją bogatych protektorów, udzielających im znacze 
nych sum na budowę przyrządów latających. Bl6- 
riot w roku bieżącym zarobił 300,000 fr., Latharą 
braci Wright wy- 
noszą po. kilkakroć sto tysięcy franków, 
Qurtiśs, który podczas tygodnia. awiacyjnegu 
*w Reims, objawił się światu, dzięki swym trym- 


fom otrzymał od redakoyi paryskiego: „Matina. 


propozycyę stalej „pensyi” w wysokości 400,000 


„fr. rocznie, byle wyłącznie swą sztukę -poświęcił 


„Matinówi". Curtiss- odrzuelł tę ofertę, gdyż. „pra- 
ując z wolnej ręki*, może daleko więcej zarobić. 


"Nawet daleko mniej sławni aeronauci mogą mieć. 
„po 40,000 rocznego dochodu. 00 


6 


(lęgek niernóń podkaryarkidh. 


Do licznych związków  narodowościowych 
w zaborze austryackim, przybywa jeszcze jeden. 
Rusini „ukrajńey*, „rosyanie karpaccy*, syoniści, 
Bund der christlichen Deutschen in Galizien*, 
„Schulyerein*, a obecnie — Związek „niemców 
podkarpackich”, 

O nowym tym Związku 
z «Ińsbrucker Nachrichten», 


się 
się 


dowiadujemy 
interesujących 


- wej. 


w ostatnich czasach bardzo żywo niemcami cję- ; 


czącymi w polskiem jarzmie». Oto, co czytamy 
w jednym z ostatnich numerów tego dziennika; 
„O wiemcach w Galicyi nie siyszano długo; 
sami niemey w innych krajach uważali ich za 
straconych. Dopiero przed dwoma laty dokonana 
organizacya «Związku niemców ebrześcijańskich 
w Galiegis zwróciła na siebie powszechną uwas 
gę, tembardziej, że przeciw związkowi prasa pol- 
ska wystąpiła energicznie, odezuwając znaczenie 
tej orzanizacyi dla niemieckości w Europie wscho» 
dniej, 
<- Pismo niemieckie żali się, że ruch galicyjski 
znajduje jeszcze za mało zrozumienia: 
> „Byłoby—-pisze—pożałowania godne, gdyby 
400, 400 niemców w Galicyl utonęło w polskości, 
skutkiem tego niemey da Bukowinie i na Szlązku 
wsohodnim ponieśliby dotkliwą stratę, Bukowina 
ma. zupelnie charakter niemiecki, chociaż liczba 
niemców wynosi tam zaledwie 76, 000. W Czer- 
niowcach istuieje uniwersytet niemiecki. Alo niom- 
cy bukowińsęj są w znacznej części przybyszami 


z.Gtalicyi i utrzymują ścisłe stosunki z niemcami 


galicjjskimi, Gdyby niemieckość w Galicyi zgi» 


by przypięczętowany, 


RA drugiej strony niómcy na Szlązku, wseho-' 
dnim. już dzisiaj. mogą tylko z trudem bronić się 
przeciwko naporom polaków. Walka ich stałaby | 


„się beznadziejną, gdyby Galicja, po zniszczeniu 
żywiołu. nieinióckiego,. dostąła się jeszcze: więcej 
yod: vplyvy, pòlskie. Nietylko dla Austryi, alei 


miezną. twierdzą polskości: 
„miecki, który przez wiekową pracę cywilizacyj jag 
sięgnął. aż. do południowej Rosyi + Rumunii, 
zostal. lekkomyślnie zatracony. - 

„W uznaniu tych związków, niomey NA wscho- 
dt "Szlązka, w. Galicyi i na Bukowinie. przystą- 
pni, teraz „do pracy nad ściślejszem lączeniem się 
I silniejszą. organizacyą, ażeby tutaj nad półno» 


cuo- wschodnią krawędzią Karpat bronić interesów `- 
-cit minister spraw zagranicznych. 


wszystkich niemców. We Lwowie, odbyly się też 
posiedzenia niemieckiej rady narodowej dla $2ląz- 
ka: wschodniego, „takiej samej.: rady „dla Galicji, 
tudzież Związku. chrześcijańskich. niemców na Ble 


nie 


"w którym ma zamiar usprawiedliwić swoje rządy. u 


ADC aa aaa a ren 


niemieckiego jast: rzecza: NRA a 
daly: mie: stała się w zupełności: autono. > x 
i ażeby wpływ- nie-- 


neta, to zarazem los niemców na Bukowinie byl- | Wiazania z r. b. o 10,492,825 rb. 
j leży wypłacić na procenty od dlugu 


' go 879,942,628 rubli, na amortyzacyę 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 września 1909 r. 


Ea a W p OLO DE OO ON O a A Tj 


rej dowodzi, że akcja oficerów wypływa z por 
czucia najważniejszych interosów sprawy narodo - 
Postępowanie ofiterów musi naród poprzeć. 
Odezwa żąda zwołania zgromadzenia narodowego, 
na wypadek gdyby izba posłów nie wprowadzila 
żadnych reform. 

— Do Porty nadeszła wiadomość, że Ibra- 
him baszą stłumił powstanie kurdów zupelnie, 
pobiwszy ich w bitwie pod Dersinem. Hordy 
Mahdiego w Jemenie splądrowały i zrabowaly 
transport turecki wojskowy, wymordowawszy ca- 
ty konwój. 

— Dzienniki tureckie donoszą, ża były suł. 
tan Abdul Hamid rozpoczął pisanie pamiętnika, 


= W sprawie zatargu rumunów z rządem 
węgierskim 0 wykład religii Watykan wyjaśnia, 
że zasadniczo obstaje przy nauce religii w jezy- 
ku ojczystym. 

~= Król Ferdynand powrócił z podróży do 


'.TELETIM 


Petersburg, 16 wrzośnia (P.) Wedlug bud- 
żetu wydziału | kredytu państwowego, który bę- 
dzie wniesiony do Dumy państwowej, ogólny dług 


M 164 


z Bartlettem postanowi! przedsięwziąć wyprawę 


O 57 mil ang. 
bombę na pociąg 
po- 


-do bieguna południowego. 


Kaltuta, 
od Kalkuty 
osobowy. 


16 wrzesnia (P.) 
rzucono wczoraj 
Wybuch zerwał dach na wagonie 
cztowym. Nikt jednak szwanku nie odniósł. 

Fsków, 16 września (P). W omskim pułku 
piechoty zachorowało na cholerę 38 żołnierzy. 

Wierchniednieptowsk, 16 września (P). Roz- 
poznawszy sprawę 113 włościan, oskąrżonych o 
zniszczenie sklepów żydowskich we wsiach Der- 


; jewce i Lichowce w pow. uspieńskim, Oraz w Ales 


państwowy Rosyi będzie wynosił dnia l stycznia ' 


1910 roku 9,038,756,438 rb. t. j. będzie prze: 
wyższal o 202. 872,242 rb. dlug państwowy z dnia 
1 stycznia r. b. Zobowiązania podlezające wy: 
pełnieniu w r. p. przewyższają takie same zobo: 
W r. b. na- 


zaś dlugu 
25,696, 895 "rabli. 
Petersburg, 16 września (P). 


skiego Towarzystwa obrony kobiet zwołać do Pa- 


tersburga na początku stycznia r. p. zjazd: Ww spra- 
wie handlu żywym towarem. l 
* Potersburg, 16 września (P). Główny. sąd. Wa” 


jenny odrzucił skargę aoi Sześciu mięsz- 
kańców ` Tyflisu, skazanych na karę śmierci ża 
porwanie kupea. Erolanowa. | 

PFetorsburg, 16 września (P) Główny sąd wo- 


jenny: zniósi wyrok odeskiego sądu wojennego, 


skazujący na zesłanie: lekarzu wojskowego Popo- 
wa. za wydanie broszury, poświęconej pamięci 
dekabrystów. 

Petersburg, 16 września (P). Dzisiaj powró - 


Petersburg, 16. września (P). , Ministeryum 


„Spraw wewnęlrznych pozwoliło na zwołanie do Po- 
- tersburga wszechrosyjskiego zjazdu baptystów, 


kowinie, ażeby utworzyc „Związek niemeów pod- 


Karpackich“ i nie „wypuścić z ręki: ani piędzi zie” 


mi miemiechkiej,“ , 

‘Stajemy tedy. wobec nowej organizacji nios 
mieckiej 'w. Galicyi, która stańowić., ma poniekąd 
pomosty, wiążące pańatwo niemieckie z rozsiane- 
Ani: gostó, wedlug pewnego 'ź góry: zakreślonego 
„planu, koloniam niemieckiomi na wschodzie. 


panem 


Ostatnia poczta. 


„Riecz” donosi: Program. prac, nadchodzą- 


Lwów, 16 września (P). Jutro wyjeżdżają 


„do Częstochowy na wystawę delegaci lwowskiej 
rady miejskiej, z prezydentem miasta Lwowa, p. 


Qiuchcińskim, na czele. 
„Lwów, 16 września (P). W kopalniach naf- 


ty w Borysławiu wydarzył się wybuch w trzech 


' zbiornikach nafty, ziemnych, które płoną. Pożar 
| rozszerza Się. 
Lwów, 16 września (P.) Delegaci 43 po- 


cej . seryi Dumy omówiony będzie przed jej roz- 


poczęciem na zebraniu. kierowników frakoyi pār- 
Jamentarnych. Przedstawiciele opozycyj: „-zarnie- 


 Aehronthala, 


wiatów, łącznie 500 osób, doręczyli marszałkowi 
krajowemu, br. Bidepiemu, petycyę w sprawie 
reformy wyborczej: 


i Wieden, 16 września e Kanclerz: niemiec. 
ki przybywa tutaj 19-go' / 


b. m. Nazajutrz odbę- 
dzie się obiad u minisira spraw zagranicznych 
Dzień audyencyi kanclerza u ce- 


[i 
-sarza Franciszka Józefa. nie oznaczony. 


rzają domagać się rozpatrzenia przedewszystkiem j 


„projektów „praw. o: stanach wyjątkowych 1 niety=: 


kalności osobistej. ; 
oae Ambasador, rosyjski: Ww Teheranie, Kozieti- 
Boklewaki, wozoraj wyjechał do Persyj, 
„Rięcz” notuje pogłoskę, że rząd zamie- 
rza. „wszcząć sprawą. utworzenia gubernii. wybor- 
skiej. i. przyłączenia. jej. do' Cesarstwa. = 
mi Budapesztu telegrafują do «Frankf. 


Budapeszt, 16 września (P.) Jako domnie- 
manego: następcę prezesa ministrów, Wekerlego 
wymieniają. Kossutha, który ma stanowisko: to 
objąć tymczasowo. Za późniejszego prezesa "BAS 
bińetu uchodzi hr. Apponyi. : 

"Paryż, 16 września (P.) „New York Herald“ 


- otrzymuje telegram. z- Pekinu, donoszący, że śród 


* ludności 
- chorowanin cesarza Chin.” 


Zig.” Wekerle powrócił z Wiednia. Sytuacyę po- ` 


lityczną określają „jako. bardzo niebezpieczną. 
‘Mianowanie ponowne o 


becnego gabinetu węgier-. 


skiego uważane jest za. wyłączone, . ponieważ po- 


między. ministrami niema „woaló.. „Jedności ani w 
sprawia. bankowej; ani w. sprawie zefotmy wy- 
korczej. 

|| =- Związek polityczny p: w „Ballóńiaciós" 
wystosował odezwę do „narodu: greckiego, w któ. ` 


4 


-tamtejszej rozeszła się pogłoska:o za- 
Bogaychan ma być 
chory na dysentóryę; 


Madryt, 16 września (P.) Wezoraj marokań- , 
-czycy ostrzeliwali Penoń de Gomera, gdy jednak < 


załoga odpowiedziała granatami, strzały zamilkty. 
Następnie marokańczycy wznowili atak, als byli 
odparci i zmuszeni ostatecznie do zaprzestania 
walki. Dzisiaj Panował: spokój w miasteczku. 
Londyn, 16 września (P.) Do Saint Johns 
przybyły parowieć donosi, że Peary wspólnie 


„gią przez udział cesarza Wilhelma 


państwowe- ` 


„Ministeryum i 
' Spraw wewnętrznych pozwoliło zarządowi rosyj- 


ksandrowsku, sąd okręgowy skazał 10- ciu na więu 
zienie, resztę zaś uwolnił. 

Ekaterynodar, 16 września (P). Wezorajsze- 
go napadu ną inkasenta dokonało w pociągu 
pocztowym, 0 godz. 8-ej wieczorem, pomiędzy 
Ekaterynodarem a rozjazdem Loris, 6 cia tubyl- 
ców,  Iakasenta zabito, zraniono zaś 2-ch straż- 
ników i podróżnego. Rabusie zbiegli, zrabowaw= 
szy rb. 22,406. | 

Nowy York, 16 września (P.) Pod miastem 
Peagram wydarzyła się katastrofa kolejowa. Po- 


ciąg osobowy spotkał się z towarowym.  Rozbi- 
te szczątki wagonów zapaliły się, Osiem osób 


zabitych, wiele ciężko raunych: 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 17 września (wl.) Prasa socyalistycz- 
na wystąpiła silnie przeciwko militaryzmowi niem 
mieckiemu, który bardziej jeszcze zaakcantował 
w wielkich 
manewrach austryackich na Morawach. 

„Na wiecach w Berlinie, Frankfurcie oraz 
innych miastach niemieckich uzasadniono, ża ta- 
ka polityka w obecnych warunkach ekonomicz= 
nych doprowadzi państwo do ruiny. 

Wiece te wywarły duże wrażenie nietylko 
wśród ludności niemieckiej, a iw rach ZA 
intóresowanych. 

Paryż, 17 września, (wł.) Póbiowwać brak jest 


z pola bitwy w Marokko. wszelkich wiadomości, 


z powodu nadzwyczaj ostrej cenzury, przeto praw 
sa paryska przypuszcza, že Hiszpanie ponieśli 
znów olbczymią klęskę. GE 
New-York, 17 września (wl.) Rewelacye Pea- 
ry'ego na niekorzyść Cooka uznają amorykańscy 
uczeni za rzeczy zmyślone. Peary nie posiada 
żadnych dowodów dotarcia do bieguna. Jego zew 


, znania nie przynoszą żadnych szczegółów. To też 


ona a i 


„tajemnej. fabryce ogni 


RAEC | naea aiaei mna : 


cała prasa amerykańska przechyliła się na stro- 
ną Cooka, 

Berlin; 17 września (wł.) Oburzona ludność 
niemiecka na nałożenie podatku od piwa postano- 
wila ograniczyć jego konsumpcyę do minimum, 
Frankfurt nad Menem, 17 września (wł.) Zew 
pelin ILI wzbił się na manewrach pod Mergenhei- 
nem. Cel wzlotu strategiczny. W łódce balonu 
znajdują się niezbędne przybory wojenne oraz do» 
wódca Vlll:go korpusu generał Bichorn i inni. 

Regio di Calabria, 17 września. (wł.) W po- 
sztucznych w Rece wy” 
buchły materyały. Trzy domy zniszczone, 12 lu- 
dzi zabitych. 

Tyflis, 17 września (wł) Spadły tu grady, 
które zniszczyły 600 dziesięcin zasiewu. Straty 
wynoszą 20,000. ję Si 


Rozkład pociągów. 

Letni od 1 maja, 

Kolej Fabryczno-£ódzka, 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, 1) 7.20, a) 11.20* 
d) 2.16, e: 3.15, 1.5.00, Ê 6.10, r) 6.50, gy 8.10 
Przychodzą do Łodzi: bh) 4.30, p) 7.35, 8). 8.45, j) 9.25, 
k) 10.15, 1) 4.24, m) 5.25, t) 6.20, w 8.31, u) 10.09, 2) 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kalislca: 


„Odahodzą do Kallsza. o godz. 8.35, 12,20, 5.26, 
lo Warszawy: o godzinie 10.43, 12.12, 5.45 i 

Przychodzą z Kalieza: o godzinie 10.34, LLST, 5.26. 
9.30; z Warszawy o g- 12.10, 5.11, 6.28. i 


6.36: . 


Ila rm aaa 


BMadeskiame, 


Oglądaliśmy wczoraj fanty przeznaczone na 
zabawę d, 19 b. m, w Helenowie na dochód To- 
warzystwa opieki nad dziećmi i mimowoli zdu- 
mienie ogarnia, ilo może zdziałać dobra wola 
i poświęcenie żaledwie paru jednostek, Dzięki 
ofiarnej pracy państwa. Fokczyńskich i panien 
Sobańskiej i Janiekiej oraz pana Dziwińskiego, 
zebrano kilka tysięcy fantów, wartość których 
przechodzi daleko poza cenę tak zwanych lote- 
ryjnych fantów, | | 

"To też nic dziwnego, że przy niebywałe niz- 
kiej cenie.30 kop. za bilet wygrywający, sprze- 
daż biletów w eukiórniach pp. Roszkowskiego 
i Konrada oraz w sklepach kolonialnych pp. 
Spodenkiewicza i Kwiasowskiego idzie bardzo 
szybko. | 
Komitet. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Będąć przez kilka dni dla wypoczynku letniego na 
dowiedziałem się, iż w jednym z majątków ziam. 


wsi, 


Specyalista chorób skórnych 


włosów, wonerycznych oraz ; włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 


niemocy płciowej | 7 
| Przyjmuję codziennie 


Dr St. LEWKOWICZ | 


powrócił © i 
Leczenie elektrycznością, alek" | 
trycznym Światłem i. masażem 
wibracyjnym. , 
Badanie krwi przy syphilisla. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9-1 i od 6—8 w:, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
0800 B—6 włecz. © 11%4r 


w niedziela i święta 
W 


gy: 


Dr. 


Ronstantynowska 11. 
Sypkhilie, skórna, WAaner. 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do-1 rano.  . 7467 


de, Jint Michalski 


UKULISTA 


przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską AR 88, II piętr. 
Godziny przyjąć: od 9—10 rano 
i od 4—7 po poł. 1392 


Anny 


Przejazd M 6 Il 


szczepienie 


Choroby. skórne, weneryczne 
moczopłoiowe i włosów. 
Krótka JE 4. 

Przyjmuje od 8—2 r.i od 6—9 

wiecz., pante od 56. 1816 


Or. H. Sadkowski 


ta. do sprzedani 


celarya Rejenta. 


| Specyalista chorób skórnych, ! 


w południe 1 od 4— 8 wieczorem; 


poł, , 
Dla pań osobna poczekalnia. 


3. Rejt, 


ulica Śwadnia RR B. 


Dh. ANTOM TOMASZEWSKI 


ordyn. oddziału chirurg. w szpitalu 
Maryi, — powrócił, 
Chirurgia i osrtepodya 

od 8—9%/, r i od 5-—7 W. 


„AMBULATORYUM © 
przy szpitalu Poznańskich 
Bozpłatne f 


"wtorki i piątki od godz. 12—1. 


Piękny dworek 


. | $, KANTOR | (willa) VER do sprzedania. Nowo- 
E r. a SALE z 2 lub 3 morg. ziemi, 100 drzew. | Zarzewska. 8-15 m. 1. 
| owocowych, « parkiem, laskiem, 3469—3—2 


drwalniami, piwnicami, pompą i! 


nackiego, Łódź, Srednia 21, kani- 


aaginął weksel, 
wystawiony przez Stanisława Ka- 
merskiego na sumą rb. 325, płat: 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 września 1909 r. 


nela epidemia wśród rogacizny, zwana zarazą sybaryj- 
ską. 

Gdyby wypadek ten zdarzył się gdzieś blizko—dai- 
my na to Łodzi lub Warszawy — to władza weteryna- 
ryjne zarządziłyhy nłechybnia natychmiastowe środki 
ostrożności, oraz akcyę ratunkową. 

Inaczej jednak stało sią we wspomnianym majątkau— 
bo zamiast chorobą zabite zwierzęta zakopać hezzwłocz- 
; nia w ziemi, przesypując wapnem niegaszonem lub innym 

preparatem niszczącym zarazki, zbywsno żydom, handla- 
rzom rogacizną z Tomaszowa, oraz miejscowemu pach- 
elarzowi, którzy dogorywające zwierzętą kupowali za ca- 
| nę możliwie najniższą, a następnie mięso sprzedawali po 
zwykłej cenie w jatkach miejskich i rozwozili po wsi. 
Nast bracia wieśniacy nie rozumieją, że po zjedzes 
niu zarażonego mięsa, konsnment prawie natychmiastowo 
doznaje przypadłości chorobliwych, boleści, oraz kur- 
czów żołądka. , 
Nie dziwią się jednak wieśniakom niaoświeconym i ży- 
dom handlatzom, żądnym jaknajwiększych zysków, po- 
chodzących bodajby z najohydniejszego źródła, ala mocno 


| skich oraz okolicy, pod Tomaszowem Rawskim, wybuch- 


zgorszył mnia brak dbałości właściciela majątku o stan | 


zdrowotny okolicy i personelu służbowego, gdy zezwolił 
służbie sprzedawać chore zwierzęta, stanowiące ich 
własność. 

O ile pamiętam, to przed kilku dniami dokonane 
były oględziny zwierząt domowych, przez władze weto- 
rynaryjno-policyjne, ale, niestety, tylko na rynku toma- 

| szowskim—po za miastom zaś nikt“ nie troszczy się o 
+ życie t hyglenę, najciężej pracującej warstwy społeczen= 


UET 


Nauczycielka wyższa; patent gimnazjalny, 
nauki społeczne w Bruksell, dyplom z  Insty- 
| tutu flrologicznego, doskonały francuski, Po” 
ważne rakomendacya. Freblanka z 4 klasowem 
wykształceniem, 3 letnie śwladsotwo,  Blura Ja» 
hołkowskłej. Warszawa, Chmlelna 36, 1906 


o 
robne ogłaszania. 
FR 
| 


u 


wej 


A 


od 8 — 1 


9 
od 9 — 2 


Biuro pedagogiezno-ra- 
komendacyjne Ludwiń- 
skiej (Piotrkowska 92) poleca: 
nauczycielki, nauczycieli różnej 
narodowości do. lekcyj t na po- 
sady stałe; freblanki-wgchowaw= 
osoby 


ni. 
pralnia. 


149r 
czynia, ochroniąrki, bony; 


- 2956—12.0—12 


Doświadczony korepetytor przy” 
spasabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m.1 od 
g 1—8 > 1545 
A ast szafa do sprzedania. Ulica 
© Południowa M. 21 _u stolarza. 


eż 3457—8—2_ 
aszyny 2 Olngora mało uży-: 
wane, bębenkowa i pierście> 

niowa I maszyna za 16 rabli rg- 
czna. Konstantynowska 7—16. 
i : 1007-—10—0 
MY człowiek posziikuja po- 
isady woźnego, inkagonta. lub 
innej. Nowo-Zarzówska 68, Ław- 
-niczak. 3461—8—2 


rem. 


P 


1946—3—1 


ospy 


1842—12-4 4 
+ 


| 
| 
| 


Qem na własność kadnogo 
chłopca, mającego trzy dni. 
Wiadomość w „Rozwoju“, 
; sa : "B482—3—1 
przybłąkał Się pies, duży, cZar- 
ny, uszy i ogon długie. Ode—. 
brać go można ul. Sucha M5, 
Wiadomość u stróża. 3478—11 


a u J. Czar- 


| 


i 
| 
| 
l 
| 
1944—5—1 | 


szukuję posady bony, sklepo- 


| w „Rozwoju“ 
otrzebne podręczna i uczeniee 
do krawiececzyzny. Srednła 12 


m 
Poonzebnę są dziewczyny do is- 
bryki 


Rozwadowska 9. 


otrzebna prasSowaczka do pral- 
Wiadomość. Benedykta 21 


palma duza .8-mio listna, 
hodowana w mieszkaniu, jest 
do sprzedania. Ulica Konstanty- 


piątki od g. G-ej do 3-e) wieczo- |- 


otrzebna  prasowaczka. Kon- 
stanżtynowska 38 48. 


otrzebna zarsz zdolna stani- 
'czarka. Ul. Zawadzka 38. 


$ Jootrzobna zdolna prasowaczka, 

3 Miedziana Nk 8.. 

Potrzebny jast agent z kancyą 
50 rubli do sprzedaży. towatu. 

Wiadomość w 


oszukują “flit piekarskiej lub 
lokalu na filię. 
Widzewska 109—12. 
otrzebne zdolna -prasowśczki 
| do pralni chemicznej. Główna 
M 38, Krüger. 
[pP oszukuja pokoju przy rodzinie, 
kawaler, w okolicy ul. Plotr= 
kowskiej od Głównej do Dzielnej. 


naaraz". 

presowaczka „zdolna , poszukuje 
stałej roboty albo na wyjazd. 

Ulica Widzawska Nei 119. 344233 

Potrzeana polka lub niamke do 
dwojga dzieci 


7 


wazne 
p z w 


stwa i jak-np. w danym wypadku, skazuja ją na zagła- 
dę w postaci chorób z zakaźnego mięsa. , 
Dodać muszę, ża lekarz weterynaryi był w majątku, 
aby dokonać oglądzin chorego bydła, ale juź po fakcie 
sprzedaży dwóch sztuk. l 
Pożądanom jednak byłoby, aby władza weterynā- 
ryjno-policyjna zajęła się tą sprawą jaknajenergieznlej, 
dopóki jeszcze czas, i aby nie dopuściła do chorób na 
szeroką skalę lub śmiertelnych wypadków wśród oko- 


licznych mieszkańców. 
Władysław Faltyn, 


EET R PŁW 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. KB. £n 
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A a” 3 = |= =E- 
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Opadu 11.3 


Zd 


rzed 


NOTA 


ania sk 


WODOCI 


ko~ 


sp 


Zi Ri Iny 1 piwiarni dob 
b 3  śm]oninin piwiarnia w dobrym 
la Ia nicy n NT punkcie. Ulica Jasna M 4, Rado- 


gOBZCZ. 3446-76 2 


1 
no Zagubiomo dokumenty 


wyrobów cukierniczych. 


8483—1 arta Sehlucker zgubiła kartę 


Ma paszportu, wydaną z fa- 
‘bryki Ake. Tow. Hetmana Sehlao. 
3454—82, 
| Skradziono paszport 'na imię 
Ignacego Szymkowskiago, Wy- 
dany z Bałucz, pow. lasklego. 


3486—3—1 
wy- 


do towarzystwa, gospodynie, oso- | nowska M 20 m. 42, Obejrzeć. 3440—8—3 
by pracujące w kandila. MOŻNA W poniadziałki, środy i gerina passport na imig Hola- 


ny Jankiewicz, wydany z m. 
Z pgnał kwit od paszporiu: na 
imię Lucyana Kozieł, wydany 

z fabryki Jarysza i Petrola. 
3417—3—3% 
Zeinak paszport na imię Wła- 
— dysłnyya. Rokuszewakiego, wy- 
dany, z gminy Gałków, powiatu: 
brzezińskiego. DOELE r o A 
aginął paszport na imię Wa- 
lóntego Słonia, * wydany z gme 
Ohłewisko, pow. radomskiego. = 
: EENE B8402—8-—H 
aginak paszport na lmię Pane 
liny. Honczke, wydany z gminy. 
Szydłów, pow. piotrkowskiego... 
p BA0B—8— 8 
Z spinać paszport na imię Józefa 
—Staneckiego, "wydany z magi- 
stratu m. Warszawy.  3415—3-3 
z eginal paszport na imię Anto: 
. niego Kaliskiego, 


3491—2—1 


348931 


3473-—2—2 


3473—3=—2. 


„Rozwoju“. ; 

3460—22 
Wiadomość 
3456—8-—2 


34T4—2—32 


| ; ; í wydany. 
l erir premu atomi pa z gminy Błaszki, gub. GA 
| 8498—8—3 


Zeem Karia od paszporiu na 

imię Jana Chudzikn, wydana 
z fabryki Lombard i Kolin; >. 
i pomocy w RA mA 


ny 20 września 1909 r. Uprze- rzybłąkął sią pies wyżeł, ŻA ' gprzataniu możliwie: z szyciem aginął paszport na imię Wag» 
asystent G. i A. dzam, iż weksel ten bądzie nie- Foo kosztów można oda- ` S MTIR 32, Pux. OTEA r4 lawa Borowskiego, Wydany 
przyjmuje z € Pt dk 1 Kisz aE) ważny. Stanisław Kamerski, brąć,  Plotrkowska 205, stróż - z gminy Jasieniec, gub: wiiszaw- 
nemi (spec. żołądka i ktszek). *1947—B—1 $ wskaże. - 3481—3—1. Skle | do wynajęcia. Wiado= | skiej, = O I BARB CWA: 
Bzislna RA 3. mość “w Administracy „Roz- | z 

od. 5 do 7-ej o o 21507] IE 0 MIL i woju. = " 8490—3—1 Pe a Bi paszportu; 
ć u : F > À: 3 s ) wydana z fabry Teodora 
Doktór Saan > Wólęzajnia | 22004 18 mię Lodkndyi Sobie; 


Zawiadomienie dla 


Ne 187: 


BĄŃL"R—R 


B4T6—3 1 PA i PLAY 
agingła Karta ou książki legt= 


Bugenia Kerer- oerszuni 
CHOROBY KOBIECE |. AKUSZERYA 
' Piletrkowska IAI | l 
Przyjmuje od. 9 do 41- rano iod 
8—5 p P oo 502-r . 


Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE, WE- 

NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. . 
paalo od 8.0 Popit y w zlodzieje = sl 
sa Południowa Ai 


Dr. med. | 


Coon powrócił | 
l, PIOTRKO WSKA 71 | 
Choroby serca i pluos. 


od. godz: 91/3 — 10'/3 T- 
od. 4—6. pp» bśdr 


przyjmuje. 


Ba 3: 


|Sz. Pań m. Łodzi ` 


Sklep spożywczy do: sprzedańia 
Złelona 45. 


Mys oi AAA 
czeń. lV-ej -Klasy poszukuje 


Kapelusze dama || 
|. U ikiógokotwiek zajęcia biuro- 


skie i dziecinne | 
„od majskromnieje 
, szych do najwy. 
- o kwimtmiejszych. 


składaó-w „Rozwoju*. aub T, U. 
ii a „ABA R 

za WW dobrym stanie: do 
c WYsprzedania. Plac Kościelny 4 

mieszkania 11, 3420—3-—8 


owa 


Jinga, 
odzi. 


Hoa n samaenmasnan 3485—3—1 
u. i: okolicy III morena Sklep spozywczo-dystrybucyjny 
| ace. wa 60, powód za miesz s 
ROEE M pod firmą | __B4B4—-8—3 
Bone ; Aea e Ri | Skl l d 
S Maison r y | EEE 
: ; TUE A 27. za: p B 
MÓW „Novita ENS DATE oss FERE 
Eaa : i || - <nie sklepowe. Lipowa 45 m 18: 
, 2 TM R = PZ 1 pa 8451-32 E 
| Łódź, Piotrkowska 69, front, re peto | UG ne 


wego. . Łaskawe woterty proszę | 


Ai oin, wydana z fabryki 
Stillern i Bielszowskieġó na imie 
Maryjanny Roszak. ` 38459-=3-—% 
Z biat, wydany na imtą 

Genowefy Kowalskiej z cegiel- 


ni Augusta: Keniga w Nowych 


Chojnach pod M 7/61 z 20 kwiet- 
nia (3 maja) 1909 r. 8475—14 
-y sginęla książeczka logityma- 
Laying na imią Reinolda -Szpora 
wydana z magistratu m, 
' o 3487-8 i 
Z eeingta karta od paszporiy na 
“mimio Feliksa Macialka, wydas 
na z fabryki Scheiblera * (Księży 
Mtyn). : 1 BABB Beim f 
Zosma kwit. 0d paszportu na 

imię Heleny Rrupińskiej, wys 
dany. z: fabtyki Rożanblata. 3468 
4 nginęła karte od paszportu. na: 
£ imig. Michaliny -< Zieliniowicą; 
„Wydana. fabryki nlel w.: Widzos 
wia, TA BAGR 


8 ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 września 1909 r. N 164 


N2 


w. 


W niedziele, 19 września 
1909 roku 


Panopitim 


ABT PROMENADA  AG7. 


|Od dnia 4 września — wystawiona w szechświato -, 
jwaj sławy panorama „NANA, jak równiaż 


|Bramini indyjscy i BIOSKOP. 


| Wejścia do muzeum i na przedstawiania 25 kop, 3 
| dzieci i uczniowie 15 kop. . 

Oddział anatomiczny tylko dis dorosłych — płaca dodatkowa 
| 5 es PE dam wyłącznie w piątki. -- Szczegóły w afżach. 
| 1788—5-— 


1775—10-—5 


z niespodziankami. |= = 


Program bardzo urazmalicomy, OZN | 


pei 


Wspaniałe oświetlonie i iluminacya ogrodu, Wzlot kilku balonów. «Confetti» i` t, d. | 


"A (zi Ki Maszyna do szycia, 2 serwisy na 6 osób, | 

A s00 "i Gil GENNI (JEYA samowary, zegarki srebrne ete. oto. 
i | PENSION „INTERNATIONALE“, Pragarstrasse.33, na parterze, dia 
Bilety. na niespodzianki i na zabawę po TO kop. |ródzin 1 panien. Zdrowa, domowa kuchnia, o ii "zapewniona. Ja- 


zyk angielski i niemiecki w domu. GENY UMIARKOWANE. 1931- 3 


Biloty wozośniej mabywiać mekme® LA pgri Aleksandra ` Roszkowskiego, | 
Piotrkowska 76; Spodenkiewicz, Konstantynowska 26; Cukiernia Konrada, BT Rynek; 
„Kwiasówski, Górny Rynek i u Lipskiego, Główna 54. | 
| Bilety wejścia dla dorosłych 40 kop., dla dzieci i uczniów 20 kop. 


Pramene Kasa Helenowa otwarta od godziny l0:ej rano: 


Konwersacył języków: 
miemieckiegoy 
francuskiego 


i angielskiego 
udziela MALTA LEDER, nauczy: 


|| Pracownia Gorsetów | 


tco Mi Ors 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


A przyjmuje obstalunki i repęracye. 


„| cielka dyplomowana. Wólczańska P 1575 Piot kýwaka ns m. 6. H 


= |e 7. I pietro. 1845 6'-3 | tapeta EES POZY 
I 


ysoka sułerena 


„. sala ] 7 oknach, lab podzielona 
na mniejsze, na spokojny interes 
przemysłowy — do wynajęcia od 
1 października. Ul.:Zakątna 85.. 

g 1925—88 
"Przyjechałem zo świeżym 
_śrańsportemm ooe ; 


KANARKÓW. 


| H. Broitenstein z Hareu. 
i AN Hotel Rzymski, Miko- 
łajewska 59. 1950—1 


Karolina Rokięka 
Nauczycielka muzyki 
powróciła. 


Solna w 7 m. 4. -1789—108 


Ostrzegam, | 


aby nie brano w dzierża - 
wę od mego męża Alberta jj 
(Wojciecha) Ratmana lub 
od.jego pełnomocnika nie- 
ruchomości: przy ul. Wól- 
cząńskiej (M. 280, zapisa- || | 
nej w łódzkim” wydziale | 
hypotecznym pod M 65711] 
lit A, gdyż nieruchomość|| : 
ta jest moją własnością 


osobistą. Franciszka Ratman. 
Z I-go małż. Schónwitz, 
urodz. Wolanek. 
UL Wólczańska M, 230. 
Jane, | „10363 —2 


2 sokóje 


„> kuchnia, przedpokój, dwa wejścia, 
„| wanna, klozet, oświetlenie. elek- 
|ityczna: m> do wynajecia :0d-1-g0' 
pażdziernika r. b. UL Zakątną 

3 86. © ea 


` Pomimo nowej taryfy tabaeznej, wyrabiamy 
ai znane papierosy nasze No 1. 11. 18. ze 
"znacznie ulepszonego tytoniu, nie zmniejszywszy 


Bracia Polakiowiez. 


: ich formatu. 


"Zarząd Towarzystwa Łódzkich Cyklistów 


ha do wiadomości swoich. czlonków,::26 w dniach. od 26: września . do 2 -80 października | 
1809 „roku sa. się będzie Ww  Helenemia: KORE | 


G pokojów 
kuchnia, pokój dlą. służby, 'scho- 
wanka, wanna, klozet, oświetlenie 
alęktryczne, na żądanie stajnia 
z wozownią, ogród, w spokojnej 
dzielnicy miasta od 1 listo ada 
do. : wykającia. UL „Zaltątna 85. 

1924-8.8 


mrm" 


JULIANA KOZŁOWSKIEGO 


przeniesiony został ua 


j 4 adębowują je przóa btywania AW Joj „a E Do. ża go. a paktat h A. 
jj PIGUŁER. PRZECZYSZEZAJĄCYCH | 4 A 
| DŁ CAUVIN'A p 
j (PARVZECH 


\ Do nabycia wa wśżysikich y 
a większych, aptekach, y 


“Panowie oztonkowić tub ich. rodzińy, życzące sobie. przyjąć. udział w Koi prosze- 
ni. są 0 przybycie do Belenowa w nadchodzącą sobotę, dnia: 18 września, o. godz. 44 ppd i 
w celu: wypołnienia deklaracyi - i poinformowania . się o warunkach turnieju.. © 1948-1 | 


sw -50- 34. | 


sk 
=a nh PRE EEE TEODORO AOWA em TN OOO A ZA 


1346 


k | ZARAR | 
FABRYCZNY BUDYNEK, „parterowy, z dwoma piętą 
„mi, "bez sily, zdatny. na.skład lub na webernię, pończoszar- 
'nię, ślusarnię, farbiarnię, Aa i t p. Wiadomość ul, 
wit M.T9, u stróża. o R. e 1886 -6-3 


|x kuchnią oraz pokój dla słu 
iza przystępną. cenę. Wiadomoś 
Jul. Przejazd .M 46, stróż wskaże, 


b 
do pożyczenia na 1 y numer Le 
poteczny. "Oatty w admin „Roz: 
woja" pod „M. G4... -1887'3 3 


mmm 


Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY, 


l Mazmkiewizowej 


Przejazd 12 m. 14, 


w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowe staran: 
nila, N8 czas oznaczony, po 
j JE możliwie: nizkich conach: (f 


Przyjmuje się uczenice. 
OREBIENA a aame Ulica MRN Ulloa PRZEJAZD NS 12. Raani NE 12," 


Lekcyi śpiewu 
|, udziela J, Grużewska, 
- dyplomowama artystka- -Śplówancz= 
ku, uczeniea szkoły raadyolań= 
skioj. Lnmportl'egó. Bonedykta 18 
mieszk. 8, od 27 5 po, (o7 PE 


APM -103 


sz. z programom „męskich g gimnażyów. filologicznych . 
przy ul. ZAWADZRIEJ Nr. 24 


-— Zapig: uczenie. od. „sierpnia. między. g. iT mk: a 
Egzaminy i lekcye, 2: września. - - 

© > Przy szkole pensyonat 

AA fandy duai. 9 aa 


NA powoda 'zwinięcia szkółki 
oa ‘do: nabycia bardzo: tanio i 
drzewka owocowe: 
jablonkl, gruszki, wiśnie, Kliwki;. 
| JaK również. 'krząki - bgręstowe; 

2 t Belotnie | szezeplonki w wielkim 
ogzaminowano 6 września, wyborze” w- różnych gatunkach, 
Y l Sprzedającym odpowiedni rabat 
Ki erowni tezka 
1196- 


ARIE Bliższe wiadomość u p. Kostńskie: 
 Libiszowska. 


| go w „Rudzie Ra Wdo- 
Redaktor odbowiedzialij SE Tai w tłoczni R PRRI | Przejazd M 8. Wydawca W. Gzęjewóki. 


Szkół prywitna p 
A. Rybaka 


|| PaaażcSzultza AI 
| zapis Bok codziennie. 1861 8 


i 


w OFICYNIE 2-gie.PIĘJRO. 
"Ouliid *18-6 BINADI4O M 


mu MR. M 6. 4922-103 


RR 


am 0 A NE I2. PARA | 


